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_Dynamiżm dekretu |Sesia Narodów Ziednoczonych 


o radach zakładowych 


I nstyłucja rad zakładowych, wprowadzo- 
na w życie społeceno - gospodarcze Rzeczy- 
pospolitej rok temu Dekretem z dnia 6 lu- 
tego 1945 r. zasługuje na obszerne badania 
prawne, socjologiczne t gospodarcze. Wo- 
bec otaczających nas zagadnień odbudowy 
Państwa i stawiania nowych zrębów ustro 
jowych najsilniej narzuca się sprawa wkła 
du Dekretu w podniesienie dynamiki prze 
mian. 


Jeżeli za naczelną cechę konstytucyj uzna 
jemy nadanie form prawnych potrzebsm 
organizacyjnym społeczeństwa, to prawa 
nadające formy prawne potrzebom organi- 
zacyjnym zakładów pracy zasługuia na 
miano konstytucyj ustroju pracy. Zakład 
pracy jest bowiem podstawowym elemen- 
tem (jakże doniosłum!) w życiu ludzi pra- 
cy, prawa wiec kształtujące jego wewncirz 
ny ustrój wplywaja przemożnie na ukształ 
towanie się podbudowy całego gmachu. u- 
strojowego tej dziedziny. 

Gmach ten wydaje się jeszcze daleki od 
wykończenia, jeżeli w ogóle można mówić 
o zakończeniu rozwoju tam, gdzie panuje 
ciągła ewolucja. W naszych oczach na na- 
czelne miejsee wysuwa się sprawa prawi: 
dłowego ustosunkowania sie czynnika pra- 
cy kierowniczej w zakładach. pracy do czyn- 
nika pracy wykonawczej (zależnej) oraz 
sprawa druga — zapewnienie donływu na 
stanowiska kierowników zakładów pracy 
ludzi najbardziej odpowiednich. Jedno i 
drugie: zagadnienie stosunku między kie- 


równikiem i załogą oraz zagadnienie awan 


su społecznego uznać trzeba ża sprawy 
czołowe, kryjące w sobie wielką część pro- 
blemów "najbardziej palących dla wsnół- 
czesnego człowieka. W Dekrecie o radach 


zakładowych. znajdujemy materiał d=-0hu 


tych zagadnień. 


Dekret nie, ogranicza się bowiem do 
wytknięcia dla stosunków między kierow- 
nikiem a radą zakładową jednej tylko dro- 
gi. Owszem, z dużym realizmem przewidu- 
je ją i szczegółowo normuje. Jest to droga 
formalna, obstawiona przepisami procedu- 
ralnymi. Służyć ma stosunkom nie uwol.- 
mionym jeszcze od starć i zadrażnień Prze- 
widuje ona, że uchwały rady zakładowej, 
oczywiście powzięte na odrębnym zebraniu 
bez udziału pracodawcy, są mu przedsta- 
wiane do wykonania (art. 26). Ponieważ na 
leży się liczyć, że czy to rada zgłosi żąda- 
nie niesłuszne, czy też pracodawca odmówi 
zastosowania się do słusznej uchwały rady, 
art. 32 ustala, że w przypadku sporu mię- 
dzy pracodawcą a radą zakładową strony 
odniosą się do komisji pojednawczo - roz- 
jemczej przy inspektorze pracy. Są to prze 
pisy dla ludzi rzeczywistości wczorajszej i, 
nierzadko, dzisiejszej. Są one niezbędne: 
gdy w zakładzie pracy państwowym, spół- 
dzielczym, samorządowym lub prywatnym 
nie znaleziono języka zgody i dobrego po- 
rozumienia się (wina może leżeć po obu 
stronach!) prawo, powołując do życia od- 
powiednie instytucje rozjemcze, umożliwia 
wyjście z impasu. 

Jest w Dekrecie druga droga, rzucona 
kilkoma zaledwie wyrazami na szerokie fa 
łe dobrego porozumienia. Art. 5 zawiera 
wizję tych doskonalszych stosunków: „Pra 
codawca winien prowadzić stałe wspólne 
narady... 2 radą zakładową w sprawach do- 
tyczących zakładu pracy, w szczególności 
co do podniesienia wydajności it dyscypli- 
ny pracy, bezpieczeństwa i higieny pracy, 
nowych ulepszeń technicznych i organiza- 
cyjnych... . Art. 5 nie wnosi nowego .okreś- 
lenia zadań rady. W nosi on inną metodę i 
inna płaszczyznę zetknięcia kierownika z 
rado zakładową. Tam istniał podział prze- 
ciwstawny. Tu zanika on i nastepuje sym- 
bioza kierownika i rady w organ oaarnia- 
jący całość czynnika ludzkiego w zakładzie 
pracy. | 

Dekret, w sposób wskazujący na dużą 
subtelność w ujmowaniu zjawisk społecz- 
nych, nie ustala formalnie prawnego pierw 
szeństwa międzu obu ewentualnościami. Na 
wet nie rozgranicza ich wyraźnie, pozosta- 
aciając to społecznemu wyczuciu wykonaw 
ców. Przejawia przez to dużą elastyczność: 
rady, zależnie od faktycznego układu sto- 
sunków, będą bądź snychane na grunt prze 
ciwstawności. badź bedą podnosić się na 
wyżynę współdziałania. 

Dekret daje zachetę, aby szukać możli- 
wośc. zwickszania prawdopodobieństwa, że 
w osobach kierowników zakładów pracy 
beda waustępować łecznies fachowość, wspo 
łecznienie i wy obienie moralne. 

Dekret. wysuwając ten odległy cel, sta- 
wio nas w obrębie zagadnienia „równość: 


Wielka Brytania przeciwko 
Związkom Zawodowym 


LONDYN (Ant. wł.) — Wczorajsze obra- 
dy Rady Bezpieczeństwa w sprawie Grecji 
nie przyniosły jeszcze żadnego rozwiąza- 
nia. Posiedzenie wczorajsze o godz. 21-ej 
otworzył przewodniczący Rady, wzywając 
iej członków do składania wniosków, któ- 
re umożliwiłyby jak najlepsze załatwienie 
(yskutowanej sprawy. Jako pierwszy zgło- 
sił się delegat Polski min. Modzelewski, 
nrosząc jednak przewodniczącego o zarza- 
dzenie 5 lub 10-minatowej przerwy, gdyż 
chciałby naradzić sie w sprawie swego 
wniosku z innymi członkami delegacji pol- 
skiej. Przewodniczący przychyłając się do 
tej prośby i nie napotykając na sprzeciw 
ze strony członków Rady, przerwę ogłosił. 
Przeciągnąła się ona znacznie ponad pier- 
wotnie przewidywany termin, trwające 110 
minut. BBC zmuszone zostało do przedłu- 
żenia terminu swojei transmisji z przecią- 
zających sie obrad do godziny 24.15. 

O gadz. 28.55 główni delegaci USA, Wiel- 
kiej Brytanii, ZSRR. Francji, Chin oraz 


prezydent Zgromadzenia N. Z. Trygve Lie. 


odbyli narade. O godz. 24,05 po odbyciu 
narady mężowie stanu powrócili na sale 
obrad. Ponieważ porozumienie nie zostało 


osiagniete, a pora była jnż spóźnioną, prze-- 


wodniczacy Rady Bezpieczeństwa zapropo- 
nował odroczenie posiedzenia, na co wszy- 
scy obecni wyrazili zgodę. | 
Dziś Rada Bezpieczeństwa zbierze sie'po 
raz pierwszy o godz. 10,30 celem wybrania 
sędziów Trybunału Międzynarodowego, a 
o godz. 21-ej zaś wznowi dyskusje nad 
sprawą Grecji. i 


j 
Posiedzenia komisyj . 


Dziś zbierze sie komisja do spraw poli- 
tycznych i bezpieczeństwa w sprawie przy 
jecia do ONZ Światowej Federacji Z. Z. 
Przeciw wnioskowi o przyjecie bedzie prze- 
mawiał minister Noel Becker. 

Komisja administracyjno - budżetowa 
przedstawi Zgromadzeniu projekt budżetu 
ONZ na rok 1946. zmniejszonegh z pierwot- 
mej sumy 25 milionów dolarów amer, do 
sumy 22 i pół miłiona dolarów. 


Stosunki po!sko - szwajcarskie 


BERN (PAP). — Poseł Rzeczypospolitej 
Polskiej w Szwajcarii, minister Putra- 
ment, podejmował śniadaniem Polską Mi- 
sją Handlową 1 szwajcarskich delegatów 
rządowych, między którymi toczą się obec- 
nie rokowania o wznowienie stosunków 
handlowych między obu krajami. Na Śnia- 
daniu min. Putrament i kierownik delega- 
cji szwajcarskiej dr. Troendle wygłosił 
przemówienie, wyrażające wole zbliżenia 
obu narodów. Na zorganizowanym przez 
Stowarzyszenie Statystyczno-Fikonomiczne 
odczycie z udziałem przedstawicieli Paol- 
skiej Misji Handlowej dyrektor wielkiego 
przedsiebiorstwa ekonomicznego „Ciba 
Schmid Respinger“ wygłosił referat o sto- 
sunkach polsko-szwajcarskich zaznaczając, 
że bliskie stosunki duchowe i kulturalne 
łaczące oba kraje. sięgają wstecz do roku 
1000-nego. Omawiając stosunki gospodar- 
cze po wybucha wojny, prelegent zapowie- 


Ukarać wszystkich zbrodniarzy niemieckich 


WARSZAWA (Ant. wł.) — W dniu wczo- 
rajszym zakończył swoje obrady pierwszy. 
Zjazd b. więźniów niemieckich obozów kon- 
centracyjnych. W czasie obrad przemawia- 
li delegat radziecki, delegat ukraiński, de- 
legat białoruski — każdy z nich podawał 
szczegóły martyrologii swego narodu, mor- 
dowanego, niszczonego i okradanego przez 
barbarzyńskiego okupanta. 


Na zakończenie obrad przedstawiciele 
16-ta narodów uchwalili wspólną deklara- 
cje, którą odczytał delegat polski ob. Fi- 
derkiewicz. 

W deklaracji imieniem milionów ofiar, 
milionów niewinnych kobiet, dzieci i star-, 
ców, imieniem prześladowanych, imieniem 
tych wszystkich, którym udało się ujść z 
życiem ze zbrodniczych rąk niemiecko-fa- 
szystowskich siepaczy, imieniem obywateli 
Zwiazku Radzieckiego, Ukrainy, Białorusi, 
Polski, Czechosłowacii, Francii. Danii, 
Holandii, Norwegii, Bułgarii, Hiszpanii, 
Włoch, Jugosławii, pierwszy Zjazd b. wież- 
niów niemieckich obozów koncentracyj- 
nych zwraca się do Trybunału Miedzyna- 
rodowego w Norymberdze, rozpatrującego 


szans w awansie społecznym”. Nie tu miej- 
sce na szczegółowe rozważanie czynników, 
które winny tę równość szans zapewnić. 
Interesuje nas'to tylko. że Dekret cel ten 
pośrednio ukazują i od jego realizacji uza- 
leżnia wejście ustroju zakładu -pracy na 
wyższy stopień doskonałości. Przepisy De- 
kretu. dopinqując do osiągniecia stanu 
współdziałania kierownika zakładu pracy 
z załogą. współdziałania wyrastającego z 
równości awansu smołecznego, rozszerzała 
horyzonty naszych dążeń t dynamizują 
przez to procesy przemian życia społeczno - 
gospodarczego. . 


dział pomyślny rozwój przyszłości miedzy 


Polską a Szwajcarią wskutek wyrugowa-, 


nia rynku niemieckiego Na zakończenie 
dyT. Śchmid wyraził wiare w szybką od- 
budowe Rzeczypospolitej Polskiej. 


Dar Tun 
FUNDUSZ POMOCY POLSCE 
W KANADZIE 


TORONTO (PAP). — Centralna Akcja 
Funduszu dla Niesienia Pomocy Polsce ze- 
brała przeszlo 30.000 dolarów. Kwota ta 
została zebrana w całej Kanadzie na ru- 
chome szpitale w Polsce. Jakkolwiek kam- 
pania ta została oficjalnie zamknieta, 


wszystkie komitety i organizacje biorące' 
w niej udział kontynuują swoją pracę. — 


Stowaryzszenie lekarzy w Toronto ofiaro- 
wało duży zbiór medycznych broszur i in- 
nych wydawnietw dla wysyłki do Polski. 


sprawe głównych niemieckich przestępttów 
wojennych z żądaniem, aby ukarał surowo 
wszystkich oskarżonych. Jest rzeczą do- 
wiedzioną, że na dlugo przed wybuchem 
wojny knuli oni zamach na pokój i bezpie- 
czeństwo Świata, a podczas wojny przeja- 
wili barbarzyństwo, z jakim trudno spot- 
kać sie w dziejach. „Nie zapomnimy niem- 
com nigdy tych niewinnych dzieci, rzuca- 
nych żywcem do pieca“ — oto jedno z koń- 
cowych zdań rezolucji. przejmujacej do 
głębi. 4 


PROCES NORYMBERSKI 


NORYMBERGA (Ant. wł.) —sProkura- 
tor francuski przedstawił dowody, z któ- 
rych wynika, że niemcy postanowili zagar- 
nąć calkowicie w swoje rece Danię. Wedlug 
protokółu z konferencji SS odbytej %. I. 
1943 roku niemcy nznali tak Danię jak i 
Holandię.za swoją „przestrzeń życiową“. . 


Z kolei Trybunał zajął się sprawą zbrod- 
niczej działalności niemców na terenie 
Norwegii. Jak wynika z dokumentów 
zdrajca narodu norweskiego Quisling był 
całkowicie uzależniony”? od okupanta. Jako 
świadek zeznawał jeden z profesorów uni- 
wersytetu, który przedstawił prześladowa- 
nia niemieckie w stosunku do swego fa- 
kualtetn i studentów. Świadek wskazal po- 
nadto 31 miejsc potwornych zbrodni nie- 
mieckich zbirów, mordujących oiewinnych 
jadzi i oświadczył, że są to tylko epizody 
planu w skali ogólnej, planu, który niem- 
cy mieli zastosować do całego świata, pla- 
nu, za pomocą którego chcieli połowę ludz- 
kośeż wymordować, a drugą poławe zakuć 
w kajdany niewolnictwa. 

W najbliższych dniach Trybunał zajmie 
się rozpatrywaniem zbrodni niemieckich 
w Polsce. W zwiazku z tym prokurator 


Mgr. Maciej Święcicki. Sawicki przesłuchał niemieckiego generała 


l 
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Komisja gospodarczo-społeczna wyłoni 
komisję dla przedyskutowania spraw za- 
trudnienia, oświaty i banku międzynaro- 
dowego. 3 Ti 

Komisja do spraw spolecznych, kultural- 
nyeh i humanitarnych na wniosek dele- 
zacji radzieckiej wyłoni podkomisję dla 
zbadania spraw uchodźców. | WG 

Komisja powołana do ustalenia siedziby 
ONZ zbierze się dziś dwukrotnie. Zgroma- 
dzenin bedzie przedstawiony 80-stronicowy 
ranort grupy inspekcyjnej, wysłanej do 
USA. Członkowie grupy zalecają na eie- . 
dzibę dla ONZ miejscowość, położoną w 
okregu New Greenwich koło Nowego Jor- _ 
ku, ale ludność okoliczna sprzeciwia sie 
temu projektowi. : l A 


Apel kobiet — delegatek do ONZ = 


Kobiety delegatki do ONZ wystosowały 
list otwarty do wszystkich kobiet świata, 
wzywający: je do pracy nad odbudową i 
krajów podczas pokoju, podobnie wytrwa- 
łej jak podczas wojny. kiedy pracowały 
nad wyzwoleniem. 


PRZEWODNICZĄCY 
KOMISJI WOJSKOWEJ W ONZ 


LONDYN (PAP). — Komisja Sztabu 
Miedzynarodowej Armii przy Radzie Bea- 
pięczeństwa powołała admirała sir Henry 
Moore ma swego przewodniczącego. Nowy 
przewodniczący był od roku 1944 naczel-- 
nym dowódcą brytyjskiej floty obrony 
wybrzeża. 

KONFERENCJA | 
WIELKIEJ PIĄTKI W LONDYNIE 

LONDYN (PAP). — Agencja Reutera. 
donosi, że dnia 5 lutego odbyło się spot- 
kanie przedstawicieli pieciu wielkich mo- 
carstw. Posiedzenie było niejawne tak, że 
przedstawiciele prasy nłe byli obecni na 
obradach. W kołach dobrze poinformowa- 
nych oówiadczają, że na posiedzeniu roz- 
patrywane były problemy światowego kry- - 


sp” 


zysu gospodarczego oraz kwestie ogólne, 
dotyczące spraw ONZ i Rady Bezpieczeń- 


stwa. i 
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DS Guderiana, który był jednym z wyko- 
nawców likwidacji powstania warszaws- 
kiego 5 i "A. 

Materiały dowodowe przygotowaje rów- == 
nież delegacja jugosłowiańska. 


USA i Wielka Brytania 


uznają rząd rumuński 


WASZYNGTON (Ant. wł.) — Departa- 
ment stanu USA ogłosił, że Stany Zijedno- 
czone uznają rząd rumuński pod przewod 
nirtwem premiera Grozy. | 
' Tekst listu rzadu Wielkiej Brytanii w: 
tej samej sprawie bedzie ogłoszony dzis'aj. 


MARSZAŁEK TITO 
DOWÓDCĄ JUGOSŁOWIAŃSKICH 


SIŁ ZBROJNYCH SĄ 


BELGRAD (PAP). — Parlament jugo- . Á 
słowiański jednogłośnie zatwierdzil wybór 
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marszałka Tito na stanowisko dowódcy: 
naczelnego sił zbrojnych Jugosławii. Obie , 
izby nie przyjęły dymisji przewodnicza- | 
cych: Władimira Ńimicza i Josifa Wid- 


mara. Powierzono im jednogłośnie dalsze 

sprawowanie nełnionych dotychczas funk- 

eyj. Przy każdej izbie stworzono następu- 
jace komisje: komisję ustawodawczą, ko- po 
misje zespodarczą, komisie planowania i | 
finansów, komisję mandatową i komisje ` 
dla zażaleń i reklamacyj. | 


NOWA KOWETA 


- 5 
PARYŻ (PAP). — Agencja France-Presse 
donosi z Rzymu o odkryciu nowej olbrzy-- p 
miej komety przez astrono::ów, pracują- 
cych w obserwatorium Cas'el Gandolfo. - / 
Kometa, której rozmiary rów:iają się słoń- ` 
cu, widoczna jest przez zwykł: lunete. =- 
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Co kosztowało Francje 


lutego 1946 r. 


sąsiedztwo Niemiec? 


Nikt jeszcze nie usiłował dokładniej obli. 
czyć. co kesztowało Francję sąsiedztwo 
Niemiec od r. 1914. Postanowił to uczynić 
publicysta framcuski, August Detoeuf we 
„Figaro” (nr. 403). | 


Stwierdza więc, że od r. 1914 do 1919 Fram 
cja poświęciła wojnie prawie wszystkie 
swoje żywotne siły. Na froncie, na roli, we 
fabrykach wszyscy mężczyźni, :a często i 
kobiety pracowali dla obrony kraju, z wy- 
jątkiem obszaru zdobytego przez wtoga 


eksploatowanego i zdewastowanego. Od r. 


1919 do 1939, w tych dwudziestu latach, któ- 
re oddzielają dwie wojny, Francja musia- 


_ a znosić ciężar odbudowy, renty dla wdów 


3 inwalidów wojennych oraz dla byłych 
bombatantów.. W związku z tym ogólna su- 
ma wydatków na reparacje przekracza dwa 
lata dochodu narodowego. W ciągu wojny 
zgimęły lub stały się niezdolne do pracy 
prawie dwa miliony ludzi. Stanowi to 15 
proc. aktywnej ludności, a odpowiada dla 
dwudziestu następnych lat stracie trzech 
lat dochodu narodowego. 


Francja jednak nie tylko musiała napra- 
wié szkody poniesione w przeszłości, lecz 
ponadto nałożyć na siebie nowe cieżary, któ 


re można nazwać bezpośrednim lub pośred 


nim, w zależności od tego, czy weszły 
do budżetu, czy też w inny sposób obciąży- 
ły gospodarką krajową. Do tych ostatnich 
należy służba wojskowa, która osłabiła po- 


 tencjał produkcyjny kraju. Ogółem bezpie 


ności narodowej, 


czeństwo pochłonęło ponad 10 proc. aktyw- 
bądź też conajmniej dwa 
lata dochodu. Dodajmy: pięć lat wojny to- 
talmej, dwa, lata reparacyj. trzy lata stra- 
ty produkcji wskutek ubytku ludzi i wresz 
cie dwa lata ciężarów poniesionych dla o- 
brony, wynosi to 12 lat straconego docho- 
du na 25 lat żywota. Tak więc w ciągu 
ćwierć wieku połowa pracy francuskiej 
poświęcona została woinie. Francuscy chło 
pi, przemysłowcy, inżynierzy, robotnicy 
pracowali oo drugi dzień „dla króla Prus“. 


„_ W ciągu tego okresu w krajach zaoszczę- 
dzonych przez poprzednią wcainę, wolnych 
według ich mniemania od groźby przyszłej 
wojny, postęp techniczny podwyższył o 2 
do 3 proc. rocznie poziom przeciętnego ży- 
cia. We Francji ten sam postęp pochłonie- 
ty został całkowicie pokryciem szkód wo- 
jennych. Cóż wiee dziwnegu, że Francuzi 


 amtiie budowali domów, że ich sprzęt rolniczy 


opłakany, że wyszkolenie rohotnika i -rol- 
mika jest u nich Śmiesznie niedostateczne, 
że ich badania naukowe i przemysłowe 
mierne, ich technika przestarzała. . 


Cóż dziwnego, że po pieciu latach wojny 


1 piętnastu latach wysiłków nad odbudową 
naród nie widząc żadnej poprawy sweg” 


losu lecz tylko zwodniczą grę słów. ustawy 


1 przepisy., zbuntował się przeciwko temu 


~ 


oszukańczemu w jego oczach systemowi 
ekonomii? Nieświadomie tym. przeciwko 
czemu się buntował, była wojna utajona, 
lecz wszędzie obecna. Czyż trzeba się dzi- 
| 


Roman Grzywnowicz 


i 


Ktoś powiedział, że nic geniusz stwarza 
epoke — lecz epoka stwarza geniusza Le- 
nin nie tworzył epoki, lecz był wytworem 
epoki, która zapoczątkowała realizację dą- 
żeń rewolucyjnych i niepodległościowych. 


" Lenina wydała epoka w której rozpoczę- 


da się bolesna dla narodów Rosji walka z 


tyranią carów, feudalizmu i rodzącego się 
kapitalizmu. s | 
Lenin urodził się,w Svymbirsku dnia 10 
(33) kwietnia 1870 roku, jako syn Marii z 
Blanków i Ilji Uljanowa. Ilia Ulianow był 
nauczycielem ludowym, który wykształci 
się w ciężkich warunkach idąc przebojem 
przez życie. x 
Życie rodziny Uljanowych tworzyło się 
na gruncie pojęć humanitarnych na grun- 
cie ideałów prący i wartości pracy nosz- 
czezólnei jednostki dla. Indzkości całej. 
Włedziwierz Miicz Lenin przyszedł na 
Świe: w domu, w którym matka nad kałvs- 
ka swych dziaci śpiewała pozornie naiwną 
— a jakżeż w swym realiźmie jednak eud- 
ną kołysamke: „Śpij dziecino śnij. o trudgie 
o walec śnij. śpij oczęta zmruż, trud watki 
czeka cie już". 3 | 
I dzieci w domu Uljanawych zawrzasu 
poznawały co to iest trud... ń-letni Włodzi- 
mierz Iliicz — późniejszy wielki Lenin — 
nauczył się czytać w przeciągu trzech mie- 
siecy. , 
Od dzieciństwa poznawał co te jest wal- 
ka. Najpierw ta cndzierna żmndna walka 
o chleb. a później — walka milionów Indz 
o wyswobodzenie sie snad iarzma carów. 


"We wczesnej młodości Tenina. miliony lu- 


dzi w wielkim wiezionin narodów — ial 
nazywano Rosje carska — spałv jeszcze 
snem udreczemych niewolników. Ale hndzi- 
ty sie już jednostki rzucajac możnym *en- 
dałom rozpaczliwa wyzwanie. nawztniae do 
walki W najedynke Inh malym? rernrńzam1I 


szlachetnych „eiornieńnikórw" walazacych j 


gimących za miliony. W literaturze i eztu- 
ce rosyjskiej noinwiały się co pewien cza8 
Jakby żazwie buntu. myśli rewolucyjne nie 


wić, że pragnąc być wreszcie opłacanym, 
wyraził wole ograniczenia pracy do czter- 
dziestu godzin w tygodniu potęgnując tym 
Z I niewydajność produkcji francus- 
kiej: zę 
Natomiast przeciwnie w krajach na któ- 
rych nie zaciążyła wojna: Stany Zjednocza 
ne, Szwecja, Holandia, Skandynawia wi- 
działo sią wzrastające bogactwo i stabili- 
zację życia socjalnego. i 
Sąsiedztwo niemieckie i zadania bronie- 
nia się przeciwko niemęom Francja wraz 
ze swą wolmością, wolnością światową opła 
cała życiem w ubóstwie, maskowamym tyl- 
ko bogactwami rolniczymi kraju i zręcznoś 
cią, Francnzek w kuchni i toalecie, opłaciła 
nieładem socjalnym, dezorganizacją sta- 
rych klas przodujących, wreszcie fiaskiem 


% © 

.. Oświa 
MOSKWA (PAP) — Agencja Tas do- 
nosi, z Dublina, że 29 stycznia b. r. premier 
Irlandii, de Valera, wygłosił przemówienie 
w którym oświadczył m. in.: „W chwili 
obecnej Irlandzkie Wolne Państwo nie ist- 
nieje: Przestało ono istnieć 8 lat temu. 
Obecnie jesteśmy niezależną republiką, nie 
uznajemy żadnego protektoratu i uznaje- 
my jedynie suwerenność własną. Fakt ten 
był wyraźnie zaakcentowany przez nasze 
stanowisko podczas wojny“. W dalszym 
ciągu de Valera nadmienił, że dawne sto- 
sunki z kontynentem powinny być wzno- 
wione į że Irlandia musi dać do zrozumie- 
nia innym państwom, iż jest państwem sa- 
modzielnym posiadającym własną suwe- 
renność. Wskazując na konieczność przyłą- 
czenia do Irlandii6 hrabstw północnych. de 
Valera dodał: „Musimy pogodzić się z tym, 
że Anglia jest naszym najbliższym sąsia- 


swej obrony. Ażeby ją uczymić skuteczną 
trzebaby było zastosować -metody tyrani, 
które wprowadziły w życie Niemcy i im 
kraje, lecz do których Francuzi czuli i 

ją nadal wstręt. l 


„Ponieważ nie mogliśmy się na nie zde-: 


cydować, nasza obrona była bezsilna, a 
bezpłodność naszej ofiary zniesławiła nas 
na zawsze — kończy autor. — Taki jest 
uczciwy rachunek z naszej świeżej przesz- 
łości. Sądzę, że tłumaczy on wiele, lecz prze 
deg wszystkim determinuje naszą przysz- 
ość*. | | 
Sądzimy, że wartoby również z naszej 
strony zrobić bilans sąsiedztwa niemiecko - 


polskiego. Byłby on na pewnv jeszcze bar- 
dziej obciąśóny 
(ZAP) (4. R.) 


dczenie de Valery 


dem. Jesteśmy gotowi do współpracy z nią 
w dziedzinach, w których uznamy sami 
współpracę tę za niezbędną”. i 


OŚWIADCZENIE SPECJALNEG 
WYSŁANNIKA NA JAWIE 


LONDYN (PAP). — Ageucja Reutera 
donosi z Singapur, że sir Archibald Clark 
Kerr, epecjalny brytyjski wysłannik na 
Jawie zaprzeczył na konferencji prasowej 
jakoby oświadczył kiedykolwiek, że istnie- 
je duże prawdopodobieństwo oddania In- 
donezji pod zarząd powierniczy ONZ. 


Sir Archibald Clark Kerr wyjaśnił, iż 
pomyłka wynikła na wskutek złych wa- 
runków aknstycznych na sali konferencji, 
i, że zrozumiał on iż chodziło o dopuszcze- 
nie Indonezji do ONZ, 4 nie dosłyszał sło» 
wa zarząd powierniczy. 


Przedstawiciele organizacji EA M 
w Leningradzie 


MOSKWA (PAP). — Agencja TASS do- 
nosi, że przedstawiciele organizacji EAM, 
a mianowicie: generalny sekretarz EAM 
Parcalidis, gen. Gregoriadis oraz przed- 
stawiciel radykalnej partii republikań: 
skiej Lulis, przybyli z Moskwy do Lenin- 
gradu. Gości witały na stacji delegacje 
leningradzkich związków zawodowych. == 

wywiadzie ndzielonym korespondento- 
wi TASS'a generalny sekretarz EAM Par- 
calidis oświadczył, iż miasto Leningrad 
cieszy się specjalną popularnością w Gre- 
cji. Następnie goście wyrazili swoją opi- 
nię w związku z oświadczeniem delegacji 
radzieckiej na posiedzeniu Generalnego 
Zgromadzenia ONZ na temat sytuacji -w 
Grecji. Przedstawiciel radykalnej partii 
republikańskiej Lulis powiedział m. in.: 
„Na konferencji prasowej, jaką odhyliśmy 
w Moskwie, wyraziliśmy nasze pełne za- 


3 emimie 


zdolne jednak poruszyć z uśpienia milio- 
nów rosvjgkich chłopów. .· 

To były czasy filozoficznych rozmyślań, 
rewolncvjnego romantyzmu, rewoluryjne- 
go mistycyzmu. walki ducha — z materią - 
przerywane chwilami aktami rozpaczy — 


bnntem chłopów lub postepowej inteligen-. carów, trzeba wraz z nimi obalić ustrój, a, 


cji w tej czy innej cześci imnerium carów. 

Mówiąc o tym, że epoka stwarza geniu- 
szy — należy wspomnieć o tym że wśród 
postepowej intelizencji. z którą się styka] 
Lenin już to w domu rodzinnym. bądź też 
w szkole — istniały wnływy dekabrystów 
— którzy mierwsi rzucili żądanie „Ziemia 
dla chlonów*. | 

Istniały wpływy Kuroczkinów, Minaje- 
wa. Czernyszewskiego, Gogola. Pisarewa, 
Niekrasowa, Puszkina — poetów i powieś- 
ciomisarzy rosyjskiego wieku odrodzenia. 

Na umysłow”-ść wsnó'zoenreh Laninowi 
wywierali wnływ tacy tytani myśli jak 
Horcen i Baknnin — pierwszy pogłebia- 
niem materializmu dialektycznego — dru- 
gi dynamiką nienawiści do zmurszałych 
form ustrojn fendalnego. | 

„Kołokót” — pismo Hercena przechowy- 
wame pieczołowicie w domu rodziców Wto- 
dzimierza Lenina — obyło jednym. z kate- 
chizmów rewolucji = było jednym z dro- 
gowskazów na bezkrosnych rozłogach na- 
rodawrcij myśli rosyjskiej. 

Postenówa młodzież studencka, karmią- 
ca sie tym. co w kulturze narodowej hvło 
nałszlachetniejsze i najlepsze — nie mneła 
dłużni znasić samoroli cera. nie thelało tej 
takze znosić starsze pokolenie. 

Rodi się także czyn tych — którzy chca 
zabić cara — aby jak mówił Kordiam ..drze 
wo krzyża lżojsze bv!o płaczącym no ziem- 
skim nadole*. 

Brat Lenina Aleksander sinie'na =mbie- 
micy za zamach na rara Aleksandra II]-go 
— twierczacć. że nm'ara za Oiczyzno. 

W tym samym "roku, w którym zetnał 
Aleksander Thie? MhHanaw — Lemin wste- 
puje na wydzinł nrawny Tniwersyteta Ka- 


zaúskiego. W grudniu 1887 r. Lenin zostaje 


dowolenie, spowodowane oświadczeniem 
delegacji radzieckiej w Radzie Bezpieczeń- 
stwa. 
dzieckiemu za jego jasną propozycję, do- 
tyczącą ewakuacji wojsk brytyjskich z 
Grecji. Niedawno centralny komitet KAM 
powziął decyzją identyczną. Obecność 
wojsk „brytyjskich w naszym kraju, na 
której konieczność nalegał minister spraw 
zagranicznych Bevin w swoim sprawozda- 
niu złożonym na posiedzeniu Rady Bez- 
pieczeństwa, nie przyczyniłaby sie do pa- 
cyfikacji, ani do przywrócenia porządku. 
Przeciwnie, sytuacja obecna jest wykorzy- 
stywana przez reakcyjne siły w kraju. — 
Generał Gregoriadis dodał, iż jeśli obecny 
rząd grecki podejmie rozmowy, dotyczące 
konieczności usunięcia wojsk brytyjskich, 
bedzie on bez wątpienia wyrazicielem dą- 
żeń narodu greckiego. 


skazany za działalność rewolucyjną wśród 
studentów i zesłany do Kokuszkima. | 

Odtąd zaczyma sie życie Lenima — Kom- 
apiratora, Lenina — naukowca i rewolucjo 
nisty, który pragnienia i marzenia Puga- 
czewa, Pestla, Hercena i Perowskiej przy- 
oblekać zaczął w realne szaty materiali- 
stycznego pojniowauia dziejów 

Pugaczew i Hercen — byli głosami su- 
mienia Rosji. ich głos był zrzmotem burzy 
zwiastuiacej zagładę carom. : 

Lenin wiedział, że chcąc obalić potege 


petem zbudować nawe życie oparte na nau 
kowych podstawach. 3 <ał PT 
Wxtarmiony w dzieciństwie filozofią 1l- 


[denlistyczną — w nóżniejszym wieku oka- 


zał sie jednak miłośnikiem i znawcą filo- 
zotfii materialistycznej — potrafiąc zara- 
zem nozłeębić ją 1 wzbosacić. 

Będac jednym z majlepszych znawców 
marksizmu — Lenin potrafił przystosować 
marksizm do potrzeb danego okresu histo- 
rycznego — innymi słowy mówiąc — potra 
fil w nr: "tva realizować i wprowadzać w 
Żyje to, co bylo tylko w teorii. 

Nie bvło to łatwe zadanie. jeśli weźmie- 
my pod nware, że Marks i Fnsels działali 
przed okresem rewolucji proletariackiej. w 
czasie, gdy ta rewolucja nie była nieunik- 
1iona. 

Lenin zaczął swą działalność w opoce nie 
znanej bliżej Marksowi — w enoce imperia 
uzman. któr tefnieniam swym i rozwojem 
przyśnieszał narastanie fali rewoluevinej. 

Lenin zrozumiał. że imperializm wraz z 


mononolistreznymi trrstami. syndykatami, 


bankami i olimarchią finansowa — dorro- 
wadzi n'e tylko do sprzeczności miedzy 
noszczezgólnymi mocarstwami, ale posłebl 
sp:'zeczności miedzv kapitałem a praca. 
Dlaczera? — dlatezo. że wzrost notari 
państwa imperialistvcznego i trustów w 
nim nanuiacyvch — dnprowadzaią da krv- 
zęsów gosnodarczych — a te powoduja 
zhrażne walki o rmk: zbytu i snrowca. 
Woinyv imnerjalistvczne osłabialja nań- 
stwa walezace i stławinia nrzad nezr mas 
nraeniarcah patrryaha rewaoalnej! któr iest 
konia" _ arnil-iam AWK 
mast nrzed wv”vskiem i śmiercią w oko- 
pach dla burżuazji. — 


. 
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'du francuskiego, 


Wdzięczni jesteśmy narodowi ra- 
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TRUDNOŚCI 
RZĄDU FRANCUSKIEGO ` 


| % (PAP). — Program nowego rzą- 
EE ) według którego w bud- 
żecie francuskim mają być zastosowane 
jak najdalej posunięte „oszczędności, wywo- 
lał już nieporozumienia między Feliksem 
Gouin a przedstawicielami francuskich sił 
zbrojnych. Propozycja obcięcia budżetu 
sil zbrojnych do połowy, którą przedłoży! 
minister finansów Andre Philip komisji 
finansowej Zgromadzenia Narodowego 
spowodowała silny protest gen. Delattre 
de Tassigny, generalnego inspektora armi. 
W prywatnej rozmowie, jaka miała miej- 
sce pomiedzy Feliksem Gouin a gen. De- 
lattre de Tassigny, Gouin oświadczył gene- 
rałowi, iż obowiązkiem jego jest wykony- 
wać program rządu. Propozycja obceięcia 
budżetu armii spotyka się także z silną 
opozycją w łonie samego rządu. Zarówno 
Edmond Michelet (MRP) — minister sił 
zbrojnych, jak i Charles, Tillón (komuni- 
sta) — minister uzbrojenia, uważają obni- 
żenie budżetu za wysocć niebezpieczne. Na 
razie mówi się o kompromisowym załat- 
wieniu sprawy, t. j. o zmniejszeniu bud- 
zetu armii do 75 miliardów franków. Pier- 
wotny projekt budżetu wynosi 100 mihar- 
dów franków. T 


HALVARD MANTEREY LANGE 
MINISTREM SPRAW ZAGRAN. 
? NORWEGII 


SZTOKHOLM (PAP). — Rząd norweski 
przyjął rezygnację Trygve Lie, nowoobra- 
nego sekretarza generalnego ONZ, ze sta- 
nowiska norweskiego ministra spraw Za- 
granicznych. Miejsce jego zajął Halvard 
Manterey Lange. Stanowisko przewodn!- 
czącego delegacji norweskiej w ONZ obej- 
mie norweski ambasador w Wiełkiej Bry- 
tanii, Erie Colban. 


NOWY PREMIER WĘGIERSKI 


BUDAPESZT (Ant. wł.) — Na miejsce 
powołanego na stanowisko pierwszego pre- 
zydenta b. premiera Zsoltana Tildy'ego zo- 
stał wybrany przedstawiciel drobnych 
agrariuszy Ferenc Nagy. - j k 

Wezierski minister spraw zagranicznych 
udał sią do Londynu. 


a S 


W kilkku wierszach 


Sztokholm. Z Oslo donoszą, ża Erling Bjúrnson, 
syn słynnego pisarza Bjńrnnona, skazany został 
przez trybunał ludowy na 10 lat więzienia za dzie” 
łalność na szkodą kraju w cząsie okupacji. Biórnson 
był czynny na polu propagandy niemieckiej. 

Parył. Agencja Franco ‘Prossa: donosi z ktrztery 
KE kamia Mounthattem. iż 28 stycznia ad- 
minłstracja Indochin została oficjalnie przekazana 
władzom francuskim. Dowódca wojak sojuszniczych 
w Indochinach gon. Gracey wyjechał z Sajgonu. 


Belgrad. Agoncja Taniug donosi, że ogólna ilość 
spółdzielni w Jugosławii wynosi 7,848. z czego na 
spółdzielnie spożywców przypada 4,070, czyli 6v 
proc. Bank .snótdziciczy w Beleradzie udzielił spół- 
dzielniom w drugim półroczu 1945 r. 607,583,000 dy- 
narów kredytu. 


Moskwa. Amoncja Tasa donosi, iż w Wiedniu roz- 
począł się proces przeciwko b. anatriackiemu miji- 
strowi finansów w rządzie Seysa Inquarta, Neume- 
yerowi, oskarżonemu o czynny współudział w przy” 
zgotowaniach zmiorzających do przyłączenia Austrii 
do Rzeszy i © zdradą stanu. 


Lenin najlepszy znawca ustruju burżua- 
zyjnego i praw nim rządzących — zrozu- 
miał łatwiej niż inni, że rewolucja lutowa 
1917 r., która oddała władzę w ręce mie- 
szewików, nie obaliła bynajmniej n”mowa- 
nia burżuazji — a przeciwnie oddała wła 
dze odehraną feudałom — kapitalistown. 

Lutowa rewolncia nie dała pemi władzy 
w rece mas. O władzę dla mas trzebą by- 
ło wspólnie z masami walczyć. 

Mimo. że carat zosta? obalony, wojna świa 
towa miażdżyła nadal w swych trybach ro- 
hotników, chłopów, intelisencię rosyiska. 
Chcąc wyrwać masy z rąk molocha wojny 
imnerialis' "rznei — trzeha bvła chalić rzad 
tymczasowy kontynuujący nadal politykę 
woiónną w n*orosia młodego imperializmu 


ikan talie/roznai Rnańi, 


Okres -od lutego do października 1917 r. 
— to okres przegrupowań w narodzie ro- 
gviels! | ta alag pysuwania sie mas chłop 
skich i robotniczych od esemowców (demo- 
kraci drohnomieszczańscy) a przepływamie 
tychża »*'* w kierumku demokracji prole- 
tariackiej. - . 

Sprawa likwidacji wojny — to naczelne 
hasło i pragnienie wiekszej części ludności 


oral 11m rawra 


Marri nbh r Ni 
przeżytków fendalizmn i imperializmu Rosji 
Duszą tej rewolncji, jej wadzem i nauczy- 
cielam — bt} Lenim. 

. Kim byf Lenin. ze potrafił stanać na cze- 
le naiwiakczewn nrzawrntn spoleemneee, àa- 
ki sie dokonał w świecie? czy by? tvlko 
mvślicielem. marksista. wybitnym nolity- 
kiam i strategiem walk rewolucyjnych? 
nia! 

Byt człowiekiem w rałym tego słowa zną 
czenin. Jaka takt nie mógł sie zgadzać z 
ucisliam  niasnrawiadłiwasoia snałaczną. 
nie mógl szukać qróc wyjścia w zzadzaniu 
sta 7 beznrawiem i tyrania ludzi. którym 
nhaa hvło dehra Indów Rasi i Oiczyzny. 

W afierze masom pracniacym Raaii 1 
świata oddawał całega siebie. swój wie'ki 
talant. zdrowie. wszvstłeia swa siłr naraża- 
jar endziennie nrzay lata cale najdroższy 
sIrnrh ezłewieka — wolność I żvreie. 

Czerwanę Poaździamnik hr? spiosiacem 
Fewawej walki dwóch światów: -. wstecz- 
nietwa i reakcii chalanej przez siły postę- 
pu 1-sprawiedliwości. d. ©. n. 
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„GLOS NARODU" 7 lutego 1946 r. i 
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Z działalności Kieleckiego Wo'ewódzkiego Związku Samorządowego 


Sanatorium dla dzieci oruźliczych w Rabsztynie - 


We wstępie do budżetu Kieleckiego Wojewódz 
kiego Związku samorządowego czytamy: 

„Sanatorium mieści się w. lasach nadleśnistwa 
Rabsztyn na terenie własnym (ok. 4 ha) w paśmie 
Jury Krakowsko. Wieluńskiej, w klimacie wybitnie 


podgórskim, na gruncie piaszczystym i przepusz-. 


czajnym w otoczeniu lasów sosnowych, osłonięte 
od wiatrów lesigtymi wzgórzami, oddalone od sta. 
cji kolejowej Rabsztyn o pół kilometra, od miast 
Olkusza i Wolbromia o 10 kim. Słowem położe. 
nie jego jest pod względem zdrowotnym odpowie. 
dnie i dobre pod względem komunikacyjnym". 

_ W pobliżu Sanatorium (3 — 4 klm) znajduje się 
jedyną w kraju pustynia (błędowska), historycz. 
na miejscowość Krzywopłoty i malownicze fuiny 
zamku rabsztyńskiego, 4 

Jednolity 3 piętrowy budynek  żelazo-betono. 
wy, uderzający mnóstwem okien, posiada już od. 
budowane wszelkie nowoczesne urządzenia lecz- 
aiczo, gospodarcze i instalacyjne, a więc: aparat 
Roentgena, lampy kwarcowe i Solux, ambulato. 
rium, laboratorium analistyczne, komorę dezyn- 
fekcyjną, kąpielisko (prysznic i wanny), studnię 
artezyjską głębokości około 80 m. wodociągi, ka- 
nalizację z filtrem bilogicznym, instalancje ogrze- 
wnicze, elektryczne i t, p. 

Sanatorium to jest wynikiem troski wojewódz- 
twa kieleckiego o zdrowie dzieci. 

W roku 1929 r, w osadzie „Klucze“ gm. Rabsz. 
tyn na terenie leśnym uroczyska Jaroszowiec roz. 
poczęto jego budowę. 

Miał to być zakład leczniczo-wychowawczy dla 
350 zagrożonych gruźlicą dzieci, któreby mogły w 
czasie kuracji pobierać zarazem naukę. Projekt 
budowy przewidywał jeszcze dodatkowe pomiesz. 
czenie dla 200 dzieci, mających przebywać tam 
na koloniach letnich, 

Założycielem był Wojewódzki Komitet Społecz. 
ny powołany do życia przez wojewodę kieleckiego 


Ignacego Manteuffla, stowarzyszenie czerpiące 
środki z dobrowolnych rocznych składek związ- 
ków powiatowych, samorządowych i samorządów 
miejskich zrzeszonych w Komitecie oraz róż- 
nych ofiar, a nadto dotacji Ministerstwa Pracy 


d Opieki Społecznej oraz Spraw Wewnętrznych. 


Komitet ten przekształoony potem w Związek 
Międzykomunalny spełniał w dziedzinie Opieki 
Społecznej i Zdrowią funkcję nieistniejącego 
podówczas Wojewódzkiego Związku Samorządo- 
wego. PR 

Szczupłe środki finansowe pozwoliły wykoń- 
czyć do roku 1936 r. budowę załedwie 1/3 gma- 
chu centralnego, mianowicie pawilon główny 
(internat) i część budynku gospodarczego, co 
razem jednak stanowiło już pewną całość i umoż- 
Irwiło prowadzenie zakładu leczniczo-wychowaw 
czego dla 150-200 dzieci, 


W zawierusze wojennej Sanatorium przechodzi 
ło różne koleje. 

Najprzód mieściły się tam niemieckie władze 
celne, potem urządzono w nim szpital wojgko- 
wy, a następnie Sanatorium chorób płucnych, W 
chwili opuszczania Kraju przez okupanta Sana. 
torium zostało ogołocone prawie doszczętnie z 
doskonałego wyposażenia. Łóżka, materace, po- 
ściel, urządzenia lecznicze ba, urządzenie kvu- 
chenne — wszystko stało się łupem najeźdźcy. 


I w takim stanie, kompletnej dewastacji, gdyż 
nawet wewnętrzne urządzenia instalacyjne zo- 
stały popsute, przejęte zostało Sanatorium przez 
powołany do życia w odrodzonym Państwie 
Polskim Kielecki Wojewódzki Związek Samorzą- 
dowy. s 

Jeżeli okres okupacji niemieckiej odbił się 
ujemnie na stanie zdrowotnym ludności w ogóle, 
to dle dziecka polskiego te sześć lat życia nie- 
normalnego — w głodzie, chłodzie, stłoczeniu w 
niezdrowej atmosferze napięcia nerwowszgo — 


KRONIKA 


Zacłąg ochotniczy do Milicji - 
Obywatelskiej 


Na podstawie okólnika Nr 52 z dnia 21. I. 
46 r. Komendanta Głównego M. O. ogłasza 
slę zaciąg ochotniczy do służby w szere- 
gach MO. 

Kandydaci odpowiadać powinni nastę: 
pującym warunkom: -+e . _//óó res 

1. obywatelstwo polskie, | 

9. nieskazitelną przeszłość, 

8. pochodzenie socjalne: robotnicze, 

chłopskie, inteligencji prac. 

4. 4 oddziały szkoły powszechnej, 

5. wjek od 18 — 85 lat, 

6. przekonania demokratyczne, potwier- 

- dzone przez odpowiednie referencje, 

1 wymagany stan zdrowotny. 

Termin zgłaszania się kandydatów do 
dnia 24 II. 46 r. 

Kandydaci pragnący zasięgnąć bliż- 
szych informacji mogą zgłaszać się do Ko- 
mendy Miasta M. O. Aleja N. M. P. Nr 75, 
pokój Nr 16. 


Wielkie Zgromadzenie Kobiet 


W dniu 10. II. 1946 r. odbedzie się w Sali 
Straży Ogniowej Wielkie Zgromadzenie 
Kobiet. Początek o godzinie 16-ej. Na zgro- 
madzeniu tym wygłosi odczyt n. t. „Mię- 
dzynarodowy Kongres Kobiet w Paryżu* 
ob. Dłuska, przedstawicielka Głównego Za- 
ay Społeczno-Obywatelskiej Ligi Ko- 

iet. 


Komunikat OM TUR 


Organizacja Młodzieży TUR Komitet 
Miejski, podaje do wiadomości swych człon- 
ków, że: | l 

Zebranie Organizacyjne członków, odbe- 
dzie się środę, dnia 6. II. 46 r. o godz. 5,30 
ppm w sali Konferencyjnej Kopernika 6. 

Obecność wszystkich członków obowiąz- 
kowa i konieczna. 


Uwaga, drukarze! 


Sekcja Kulturalno - Oświatowa Związku 
Zawodowego Pracowników Przemysłu Po- 
ligraficznego okręg Częstochowa, organizu- 
je w sobotę, dmia 9-go b. m. o godz. ld-ej 
dla swych członków grupowe źżwiedzenie 
zakładów Drukarni Państwowej Nr. 1. 

Zbiórka w lokalu Zwiąku o godz. 12.45. 


Uwaga, rodziny b. więżniów 

aresztowanych 11 lutego 1941 
Rodziny b. więżniów, aresztowanych dn. 
1-go lutego 1941 roku i zmarłych w obozach 


proszone są o podanie nazwisk zmarłych u 
ob. Puszkiewicz Janiny. (Mokra 6) w spra- 


wie wspólnego nabożeństwa. Sprawa pilna. - 


Rolnicy m. Częstochowy wykonali 

plan świadczeń w 100 proc. 

(i) Zgodnie z wytyczonym planem rea- 
lizacji świadczeń rzeczowych rolnicy za- 
mieszkali na terenie miasta Częstochowy w 
pierwszych trzech okresach pięciodniowych 
oddali do dnia 1 lutezgn 5032 kg. zbóż. 


> 


~ Hu nas 


Do pelnego stu procentowego wykunaniu 
planu świadczeń pozostało jesżcze tylko od 
stawić 4968 kg. ziarna. 

Dotychczasowy przebieg zsypu zboża poz 
wala mieć nadzieje, że do 15 lutego to jest 
do dnia oficjalnego zakończenia świadczeń 
Częstochowiamie odstawią całą pozostałą 
ilość ziarna. | 


Uruchomienie Kursu Księgowości 
Zrzeszenie Nauczycieli w Częstochowie podaje 
do wiadomości, iż wykłady na kursie nowoczesnej 
księgowości przebitkowej dla zaawansowanych 
rozpoczną się dnia 6 lutego t. j. we środę o godz. 


19-tej w gmachu szkolnym przy ul. Narutowicza 
Nr. 19, 


Z kroniki milicyinej ` 


Nieporozumienie 


(j) Jednąk niedobrze się dzieje z naszą 
milicją, nie ma ani odrobiny zrozumienia 
dla interesów ogólnopaństwowych — skar- 
żył sia ob. Trzepizur Kazimierz, zamiesz- 
kały w Grodzisku, gm. Kamyk, pow. c2e- 
stochowskiego. Piszą w gazetach, że ra 
Zachód trzeba co dzielniejszych wysyłać. 
Piszą, to ja i pojechałem. Piszą dalej, że 
nieporządki wszelakie świnie robią. Piszą, 


. już od 1 sierpnia 1945 r. 


były wprost fatalne. Ilość dzieci zagrożonych 
gruźlicą jest u nas zastraszająca: badania prze- 
prowadzone w zakładach opieki społecznej w 
Kielcach wykazują 70 proc, dzieci chorych na 
gruźlicę, Walka z tą chorobą może być skutecz- 
na, gdy dość wcześnie zastosujemy środki za- 
radcze; najlepsze wyniki daje oczywiście meto- 
da, zapobiegawcza. 

To też. Kielecki Wojewódzki Związek Samo- 
rządowy wznowił miezwłocznie- po przejęciu, bo 
działalność Sanato- 
rium, jako jednej z najpotrzebniejszych instytu- 
cyj społecznych. 

Niemało wysiłków i starań kosztowało dźwi. 
gnąć zniszczony zakład i umożliwić mu podjęcie 
na nowo dzieła lecznictwa. Nie było łóżek, 
dzieci spały na papierowych siennikach bez prze 
ścieradeł, ale nie odkładano otwarcia i uratowa- 
no już zdrowie wielu dzieciom, 

I mimo, że Sanatorium boryka się dotąd z 
trudnościami, pokonywa je i dzięki pomocy Mi- 
nisterstwa Zdrowia i darom U. N. R. R. A. sy- 
tuacja w Sanatorium stale się poprawia. Przeby- 
wa tam obecnie 200 dzieci, poddanych sumien- 
nemu leczeniu klimatyczno dietetycznemu i far- 
makoljogicznemu sprawowanemu przez stałych le 
karzy ord, i kwalifikowany personel pomocni- 
czy, 

Dzieci mają zapewnioną naukę, gdyż zogtała 
uruchomiona dła nich w Sanatorium specjalna 
szkoła powgzechna. 


Opłaty w Sanatorium wynoszą 60 zł. dziennie, 
a nawet (ulgowo) 40 zł, oczywiście choć jest 
sprężystą i przewidującą administracja (10 świń 
w chlewni), to jednak koszt utrzymania dziecka 
jest wyższy, a różnicę pokrywa Wojewódzki 
Związek Samorządowy, udostępniając w ten spo- 
sób możliwość leczenia dzieci przez szerokie 
masy, 


to ja i porządki robić chciałem. Żajeżdzam 
tedy, panie, na ten nasz, co sie nazywa Za- 
chód i tu aż mnie zatkało. W biały dzień 
świnie po ulicach co najtęższe łażą i nie ma 
ich kto zamknąć. Milicja nie, jak gdyby 
nie widziała. Oburzyło mnie to do głębi 
i postanowiłem z tym skończyć. I udało mi 
sie szczęśliwie w kilku wypadkach usunąć 
co najwieksze sztuki. Myśli pan pewnie, 
że poznali się na tym? Gdzież tam, chcieli 
mnie zamknąć do paki. Całe szczęście, że 
się zdążyłem uratować ucieczką. Nie długo 
jednak cieszyłem się spokojem, znów mnie 
szarpią. List gończy za mną przysłali z 
Radzionkowa: Najpierw gadają, że to ni“ 
by obowiązek obywatelski, a potem to cie, 
człowieku, do paki chcą wsadzić. I wsadzi- 
li biedną ofiarę nieporozumienia. Propo- 
nuję, aby na przyszłość celem unikniecia 
pomyłek dokładnie wytłumaczono każdemu 
obywatelowi, że nsuwać świnie należy, ale 
z życia publicznego. a nie te zwyczajne, 
poczciwe świnki z chlewików, jak mylnie 
zrozumiał ob. Trzepizur. 


Nielegalna fabryka sacharyny 


(1) Na podstawie przeprowadzonych ob- 
serwacyj Wydżiał Śledczy Kom. Miasta 
M. O. zlikwidował w tych dniach nielegal- 
ną wytwórnię sacharyny pastylkowej, któ- 
ra mieściła sie przy ulicy Aleja Wolności 
Nr. 37? m. 20. Pomysłowym fabrykantem, 
jak się okazało, by? ob. Majorczyk Henryk, 
któremu jednak udało sie zbiec, Poszuki- 
wania za jego osobą są prowadzone z całą 
energią. | 


Z otwarcia świetlicy „Głosu Narodu” 


W niedzielę 3 b. m. odbyła się uroczy- 
stość otwarcia świetlicy dla pracowników 
Drukarni Państwowej Nr. 1 i Wyd. „Głosu 
Narodu“, powstałej z inicjatywy komórki 
PPR przy tym wydawnictwie. Uroczystość 
powyższa zbiegła się z jubilenszem rocz- 
nym „Głosu Narodu“. Wzięli w niej udział: 
Prezes Miejskiej Rady Narodowej ob. K. 
Zajda, Starosta Powiatowy ob. J. Każmier- 
czak, Wiceprezydent Miasta ob. Br. Fede- 
rak, Komendant Miejski Milicji Obywatel- 
skiej ob. Nowicki, z ramienia Centr. Za- 
rządu Państw. Zakł. Graficznych dyrektor 
tutejszego Oddziału ob. Pierzgalski, poza 
tym przedstawiciel Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Poligraficznego, dyrektor fa- 
bryki „Częstochowianka* ob. dr. Gazel, 
dyrektor Teatrów Miejskich ob. Krotke, 
dyrektor Spółdzielni „Słowo“ ob. mer. 
Kwaśniewski, kierownik tut. Oddziałn PAP 
ob. Paul, pracownicy „Głosu Narodu“ i 
Drukarni Państwowej Nr. I oraz liczni go- 
ście i sympatycy pisma. 

Po zagajeniu nroczystości przez dyrek- 
tora Drukarni Państwowej Nr. 1 ob. mgr. 
Nowickiego, przeciecia wstegi, a tym sa- 
mym otwarcia świetlicy, dokonał Wice- 
prezydent Miasta ob. Br. Federak. W imie- 
niu Kolegium Redakcji „Głosu Narodu“ 
wygłosił przemówienie redaktor naczelny 
ob. SŁ Foltasiński, który pokrótce scha- 
rakteryzował ubiegły rok pracy. W imie- 
nin Zarządu Miejskiego ob. Federak życzył 
pomyślnego rozwoju nowopowstałej pla- 
ońwce kulturalnej. Z kole! nrzemówili: 


przewodniczący Rady Zakładowej ob. L. 
Szymański, omawiając znaczenie świetlicy 
i rolę, jaką. powinna ona odegrać w zakła- 
dzie pracy, oraz przedstawiciel Rady ob. 
Wajzer, który zobrazował pełną niebezpie- 
czeństwa pracę w czasie okupacji, kiedy to 
pracownicy wykonywali potajemnie druki 
dla organizacyj niepodległościowych, a po 
przepędzeniu niemców  roztoczyli opieke 
nad drukarnią, która dzięki temu była 
zdolną do spełnienia czekających na nia 
obowiązków. Prezes Miejskiej Rady Naro- 
dowej ob. Zajda złożył życzenia i wyrazy 
uznania dla naszego pisma. Serdecznie, 
podnosząc zasługi „Głosn Narodu“, prze- 
mówił Starosta Powiatowy ob. Kaźmier- 
czak. W czasie uroczystości zebrani posta- 
nowili wysłać depesze do jednego z zało- 
życieli „Głosn Narodu“ konsula polskiego 
w Detroit (USA) ob. Z. Fabisiaka. 

Wydawmictwo nasze otrzymało depesze 
gratulacyjne ad Wojewódzkiego Urzedu 
Informacji i Propagandy w Kielcach. Woj. 
Komitetu PPR w Kielcach, Redakeji Wy- 
dawnietwa PPR „Świt“, Oddziału „Głosu 
Narodu" w Kielcach i wiele innych. 

W świetlicy „Głosu Narodu“ znajdują 
sie pieknie wykonane przez art. malarza 
Wł Wagnera godła: prasy I gryf drukar- 
ski. Jest ona wyposażona w radioodbior- 
nik z adapterem, biblioteczkę oraz gry 
sportowę, jak ping-pong i rozrvwkowe — 
szachy, warcaby, domino itp. W progra- 
mie życia świetlicowego przewidziane są 
odczyty, dyskusje i wieczory kależeńskie. 
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Skandal 


Jakoś prasa słabo nto zareagowała: Paster- 


nak w „Szpilkach”, Otwinowski w Dzienniku 
Polskim" — i chyba więcej nikt? A skandal jest 
poważny. 

Warszawskie wydawnictwo E. Kuthana tzu- 
ciło na półki księgarskie nuty „przeboju“ tanecz- 
nego slow-foxa p. t, Nadejdzie czas,.* Na- 
dejdzie czas? Na co? — spytacie. Na romantycz- 
ne spotkanie? Na noc szału? Na porzucenie nie. 
wiernej? A może po prostu na wypicie kieliszka 
wódki? Nie, nie! Odpowiem słowami tego „prze- 
boju". i 

Nadejdzie czas, „że sen koszmarny minie 

I strząśniem (tak!) z piersi numer, z oczu 
; gorzkie łzy.. 
Nadejdzie ,czas, że święta nasza Sprawa, 

O której dziś na twardej pryczy śnisz...“ itd. 


Piosenka została więc ułożona na cześć więź. 
niów obozów komcentracyjnych, Nieludzkie cier- 
pienia milionów ludzi, straszliwa, tym okrutniej- 
sza może, że wyprana z wszelkiego patosu. sza- 
ra, codzienna śmierć dały autorowi tego „prze- 
boju“ natchnienie do ułożenia... slow-foxa! 


Cóż to za wdzięczny obrazek: zlepione w na- 
miętnym uścisku na parkiecie dancingowym pary 
tańczą w takt fascynującego Sslow-foxa... a w 
oczach perli się łza..ca myśli biegną w dal, ku 
tym naszym najdroższym cieniom. które tam, za 


naelektryzowanymi drutami, za sprawę.. na 
twardej pryczy... lub w komorze gazowej... 
Nieprzytomna, zapatrzona myślami w tam- 


t e postacie, wyondulowana panna lala wzdry- 
gnęła się nagle. Co to? Odgłos dalekiego strza- 


łu?.. Ach, nie — to tyłko kelner: właśnie otwo- . 


rzył nową butelkę wódki! 

A jazz-band tak pięknie, tak przejmująco łka 
melodie przeboju „Nadejdzie czas...“ Tak lekko 
sauną nogi w rytmiczny takt słow-.foxa o więż- 
niach z obozów koncentracyjnych... 

Różnymi drogami chadza zboczenie |udzkie. 

Ohydal... 

Ale przecież są podobno urzędy, których ze. 
zwolenia każdy druk potrzebuje. Kto przeto po- 
zwolił na ukazanie się tego „przeboju“?! Dlacze- 
go też milczą organizacje byłych więźniów ideo- 
wo-politycznych?!! 7 

Nie tak dawno byłem w Łodzi w jednym z 
teatrzyków Niezły zresztą program zawierał — 
tak zwany czysto po polsku — „skecz“, którego 
bohaterem był b. więzień z obozu koncentracyj- 
nego. Na scenie nie pokazano nam drutów. 
„twardych prycz“ itp. akcesoryj. Akcja działa się 
już pó powrocie więźnia do kraju, „Skecz“ ską. 
pang oczywiście w patriotycznej łezcę => jakże- 

y inaczej. Niby miał jednych wynosić Ma piede- 
stał, a innych chłostać batem — ale to bat był 
z piasku. Miał być niby | 
wyszło mydło. Odczułem po nim duży niesmak 
Zresztą cóż ja — sam siedziałem i to nawet w 
paru obozach Koncentracyjnych, Jako taki mogę 
być uważany za przeczulonego. Ale na moich 
znajomych, z którymi udałem się na ową rewię, 
skecz ten wywarł równie przykre wrażenie. 

Zastanawialiśmy się później wspólnie: a gdyby 
„Skecz“ był nawet dobry? To i tak byłby nie né 
miejscu, 

Piszmy i drukujmy o obożach koncontracyj- 
nych, jak najwięcej. Ale piszmy wspomnienia, 
refleksje, publikujmy dokumenty, Żeby naród 
nasz bez trudów mógł w przyszłości tymi krwią 
serdeczną skreślonymi zapiskami odświeżyć w 


pamięci straszną przeszłość, Żeby przyszłe po- 


kolenia mogły się na nich uczęć prawdy o niem- 
cach. , 
I jednocześnie tępmy, tępmy bezlitośnie wszel. 
ką szmirę, wszelkie „hurrapatriotyzmy”, wszelkie 
łezki — całe to niby — literackie gałgaństwo i 
tandetę. które będą usiłowały wedrzeć się na ry- 
nek wydawniczy, aby żerując na naszych najbo- 
leśniejszych przeżyciach, na najdroższych uczu' 
ciach zrobić dobry interes, 
w Karol Poznanek. 
uszk 


Nocne dyżury aptek 


Od &go do 10-go lutego r, b. wł. dyżu- 
rują nastepujące apteki: | 


Z. Monikowskiego — I Aleja Nr. 14, É 


T. Zagórskiego, — Al. Wolności Nr 68, 

K. Lembke — Raków. nl. Limanowskiego 
tylko od godz. 8-ej do 19-ej. 
Ema | R 


Ofiary 


Wobec pogodzenia się stron w sprawie 
Kd 764/45 r. oskarżony Stanisław Zalejski 
złożył zł. 100.— na Pomoc Zimową. 


Komitet Rodzicielski przy szkole powsz. 
Nr. 22 złożył na Pomoc Zimową zł. 607 — 
uzyskane ze zbiórki przeprowadzonej w 
sobotę 2 b. m. na zabawie. - 


Firma Majewska Anna składa zł. 1.000 — 
na Pomoc Zimową. 


Dyrekcja kawiarni Literackiej dochód 
ze wstępu na „Bal Milusińskich* przezna- 
.czyła zł. 5.000. — na rzecz biednych dzieci 
pozostających pod opieką „Caritas“ parafii 
sw. Jaknba oraz zł. 5025 i jedna parę reka- 
wiczek dziecinnych na Pomoc Zimową. 


Robotnicy fabryki Czestochowianka tyt. 


(4 


ofiar dla rodzin no tragicznie zmarłych mi- 


licjantach zł. 2.216. — Powyższa suma jest 


odpowiedzią na wezwanie robot. fabryki. 


Warta w fańenchn ofiar. 


Związek Kolporterów w rocznice DiRe 
stania „Głocn Narodu“ składa zł. 625—- na 
Złóbek przy ulicy św Kazimierza. 


jest? - Odpowie spis ludności —— 


satytą — a właściwie 
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- Popis uczniów Instytutu Muzycznego 
W czwartek 7 b.'m. w sali mu znej EPN 
Na górska 16 odbędzie sięso godz 18.18) ROBIA ucz 
_ niów Instytutu Muzycznego. Wykonawcami bę. 
dą uczniowie z wydziałów fortepianowego, śpie. 

= wu solowego skrzypiec. i f 
M Upłynęło zaledwie kilka miesięcy od chwili 
„ Otwarcia tej uczelni jednak wyniki pracy grona 
i nauczycielskiego są poważne, Wyniki te uwidocz. 
_ m1 popis, który będzie również przeglądem uzdol 
| nień przyszłych adeptów sztuki muzycznej. Po- 
, ps budzi wśród zainteresowanych już dzisiaj 
~ znaczne zaciekawienie. Bilety dla młodzieży w 
~ Cenie 15 zł. i dla dorosłych 20 zł są do nabycia 


w sekretariacie Instytutu Muz f 
ska 33/35, y ; ycznego „Jasnogór 


Teatry Miejskie — sala duża 
„Pygmalion“ G. B. Shawa 


_ Dziś we środę 6 b. m. o godz. 18,30 utwór 
sceniczny w 5 aktach B. Shawa „Pygma- 
` lion“. Reż. Artura Kwiatkowskiego. Opra- 
wa sceniczna Wł, Wagnera. 
| „Dzisiejsze „przedstawienie zostało częś- 
eiowo zakupione'przez „Caritas“, 


' ! „Śluby panieńskie“ 
Na górnej scenie Teatrów Miejskich. wre 
orączkowa 'praca nad przygotowaniem 
następnej premiery. Będzie nią arcydzieło 
mie tylko polskiej, lecz Światowej literatu- 
ry dramatycznej, komedia w 5 aktach AL 
Fredry p. t. „Śluby panieńskie“. Reżyseria 
_A. Kwiatkowskiego. Oprawa sceniczna 
|< projektn Wagnera. 
Ka, 
„EE Sala kameralna 
j” „Obcym wstęp wzbroniony“ 
| á i H. Buczyńskiej 
Dziś w środe 6-go b. m. oraz w dni na- 
stepne o godz. 18,80 sensacyjuy reportaż 
sceniczny w 4 obrazach H. Buczvyńskiej p.t. 
„Obeym wstęp wzbroniony“. Reżvseria E. 
Glińskiego. Oprawa sceniczna Wł. Wagnera. 
Ciekawa ta sztnka grana obecnie z nie- 
słabnącym powodzeniem na wszystkich 
scenach polskich, uzyskała, jak było do 
przewidzenia uznanie publiczności. 
_ Bilety do nabycia w kasie Teatru od 
godz. 10-ej do 12-ej i od 14-ej do rozpoczę: 
ela przedstawień. Telefon kasy 21-61. 


„Kościuszko na tle epoki* w Klubie 
Literackim 
"W związku z 2-setną. rocznicą urodzin 
Kościąszki odbędzie się jutro w czwartek, 
. dnia 7 b. m., o godz. 19-ej w sali Biblioteki 

Miejskiej Odczyt prof. Adama Ferensa p. t. 
„Kościuszko na tle epoki“. —. | 

Bilety wejścia od godz. 10-ej dn 12-ej-i od 
16-ej do 19-ej w Bibliotece Miejskiej, Aleja 
Nr. 22, I piętro. 


] Repertuar k*n 
Kino ..Wolność“ i „Polonia“ — amerykański 
film „N'ewidzialny wróg“. 
- Kino Battyk“ i .Tecza" 
sowieckiej Ojcowie i dzieci“, 


— film produkcji 


Z życia kulturalnego M. O. 
i EN Komendy Powiatowej 


Staraniem Koła Amatorskiego Powiato- 
wej Komendy M. O. — Referat Pol. Wych. 


EN 


t 


Z ŻYCIA KULTURALNEGO 
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w dniu 20 b. m. w sali domu parafialnego 
w Miedźnie, został odegrany dramat w 3 
aktach p. t „Zemsta cygana“. 

Na marginesie należy zaznaczyć, że zes- 
pół amatorski składa się wyłącznie z pra- 
ceowników M. O. Pomimo ' trndności ma- 
terialnych, włożył tyle inicjatywy i pracy, 
że swymi występami na deskach scen da- 
je bardzo kulturalną i godną rozrywke. Na 
wyróżnienie zasłużyła sobie szczególnie: p 
Ząbkiewiczówna w roli Szymeckiej, p. Li- 
sieeka w roli Zosi, p. Sitkówna w roli Sy- 


leny. | 
© 


| | /„GŁOS NARODU" 7 


i / 
znalazły 
Miedż. 
no pewne jednostki, które z pobudek par- 
tyjno-egoistycznych próbowały bojkotować 


„Pomimo pewnych zgrzytów, b 
się wśród epoleczeństwa groma 


O. — co im 
po brzegi była 


prace kulturalno-oświatową M. 
się jednak nie ndało, sala 
napełniona publicznością. 
Zespół Amatorski M. O. sklada tym 
wszystkim, którzy przyczynili się tak pra 
cą jak i inicjatywą do zrealizowania kultu- 
ralnej imprezy w domu parafialnym w 
Miedźnie dnia 20 b. m. podziękowanie, — 
zwłaszcza ks. proboszczowi W. Kłodkow- 
skiemu za bezinteresowne oddanie sali do- 
mu parafialnego do dyspozycji. 
$ Obserwator. 


Kronika kielecka 


Podziękowanie 


Składam serdeczne podziękowanie Od- 
działowi Radomskiemu Centralnej Kasy 
Spółek Rolniczych za przekazanie na rzecz 
Wojewódzkiego Komitetu Opieki nad dziec- 
kiem z Przyczółków Przyfrontówych kwo- 
ty 75.000 zł. | 


Wicewojewoda H. Urbanowicz. 


Niemieckie maszyny dla Polski 


W czasie okupacji niemieckiej całe urzą- 
dzenie fabryki „Granat* w Kielcach łącz- 
nie z maszynami zostało przewiezione do 
Częstochowy i ułokowane na terenie fa- 
bryki „La Częstochovienne*, skąd w czasie 
działań wojennych następnie zostało za- 
brane i wywiezione w niewiadomym kie- 
runku. 

Obecnie wojskowe władze radzieckie, 
chcąc przyjść z pomocą przemysłowi pols- 
kiemu oddały nam na własność komplet- 
ne nrządzenie dwóch fabryk niemieckich, 
znajdnjących się w radzieckiej strefie oku- 
pacyjnej w Niemczech. Dzieki wiee pomó- 
cy wojskowych władz radzieckich otrzy- 
mamy maszyny włókiennicze z miasta 


— 


Burgstadt w rejonie Lipska i maszyny do 
wyrobn obrabiarek z miasta Limbach, rów- 
nież z rejonu Lipska. 

Pierwsza partia tych maszyn została już 
sprowadzona do Kielc, tak, że dawna fa- 
bryka „Granat“ zatrudnia już około 1.000 
robotników. 

Ekipa fabryki „Granat“ pod kierowniet- 
wem dyr. inż. Zbosia i dyrektora Zembals- 
kiego przebywa od dłuższego czasu w Niem- 
czech „gdzie zajmuje się demontowaniem 
przeznaczonych dla Polski maszyn i wysy- 
łaniem ich do Kiele. 


Nowe transporty sprzetu szpitalnego 
z dostaw UNRRA w Kielcach 


W ostatnim tygodniu przybyły do Kielc nowe 
transporty sprzętu Szpitalnego z dostaw UNRRA 
w liczbie ogólnej 800 łóżek, 200 składanych krze. 
seł i 80 stołów. Należy oczekiwać w tych dniach ` 
przybycia reszty sprzętu, a mianowicie wypo- 
sażenia, jak: pościel, bielizna dla chorych i t. p, 
Na razie sprzęt złożony został w magazynach 
kieleckich, lecz z chwilą nadejścia wyposażenia, 
będzie on rozdzielony po szpitałach woj. kielec- 
kiego, zwłaszcza na terenach zniszczonych ((Z) 


Spis ludności — to miernik kultury narodu 


Naukowa literatura statystyczna i publicysty. 
ka słusznie widzą w spisach ludności miernik 
kultury damego kraju. ] 

Sprawnie przeprowadzony spis ludności, uzy- 
skamie w jegó wyniku dokładnych liczb i szyb- 
kie ogłoszemie zestawienia dla całego państwa 
jest to jedno z majchlubniejszych świadectw ją- 
kie dany naród może sobie wystawić. 

Spis jest dziełem całego narodu, 

Sztab fachowców statystyków może najlepiej 
przygotować program i organizację spisu, admi- 
nistracja może zdobyć się na najwyższy wysiłek, 
A rhimo to spis „nie idzie": przeciąga się, wyma- 
ga licznych uzupełnień i poprawek i:w rezulta- 
cie przynosi Mczby niepewne a po części wręcz 
fałszywe. , 

Jaka tego przyczyna? Zawodzi społeczeństwo 
jako całość, w 

Przeprowadzenie spisu wymaga udziału w 
akcji tak ogromnej masy współpracowników, że 
zasoby ludzkie działów administracji powołanej 
do organizowania spisu są do tego zupełnie nie 
wystarczające, Np. spis z r. 1931 opierał się o 
pracę 150.000 komisarzy, Obecnie przy spisie 
sumarycznym trzeba ich ponad 50.000. 

Armię tę wystawić może jedynie samo społe- 


czeństwo, wyłaniając z siebie ochotniczo te 
dziesiątki tysięcy obywateli w pełni świadomych 
ważności swego zadania i wytrwale, sumiennie 
i dokładnie spełniających do końca podjętą 
pracę. 

Lecz i najlepszy komisarz spisowy będzie bez- 
radny, jeżeli w każdym mieszkaniu łub domo- 
stwie spotka się z niechęcią, jeżeli stanie wo. 
bec ociągania się albo opieszałości ludności w 
podawaniu niezbędnych informacyj. Jednak b 
pozornie lojalny stosunek ebywatela do spisu 
również nic mie ratuje, jeżeli maskuje on prze- 
mycenmie na formularz świadomie fałszywych da- 
nych, płynące z bezzasadnej -niewiary - w dy- 
skrecję spisu w stosunku do podawanych infor 
macyj. | 

Jak widać, w ostatecznym wymiku o powodze- 
nin, ndarmiu się spisu decyduje postawa, uświa- 
domienie i obywatelskie walory całego narodu, 
a więc stopień jego kultury. 

W roku 1931 Polska dobrze zdała -egzamin 
spisowy, dziś w warunkach wzrastającego uświa- 
domienia obywatelskiego mimo większych trud- 
ności ogólno-organizacyjnych, zda go zapewne 
jeszcze lepiej, 


S p ort 


Wyjaśnienie CKS-u e 


W związku z naszą uwagą o. wygórowa- 
nych cenach biletów na mecz bokserski Wi- 
sła — CKS, ten ostatni klub nadesłał nam 
wyjaśnienie podając zestawienie wpływów 
1 wydatków: Wpływy: z biletów wejścia 
s fA 21.880. Wydatki: — ryczałt dla TS Wi- 
sła zł. 10.000 — hotel 900, — afisze%00, — po- 
rządkowi 1.000, — ustawienie ringu zł. 800, 
dla Rady Sportowej (20 %) — zł. 4376, za 
zniszczenie sali zł. 3320, — sędzia zł. 100, — 
zysk zł. 484, — razem zł. 21880. 

Zestawienie powyższe zamieszczamy dla 
orientacji naszych Czytelników. . 
Fe 


Łyżwiarskie mistrzostwa Polski w jeż- 
dzie figurowej na rok 1946 rozegrane zosta- 
ną w Zakopanem w dniach 23 i 4 b. m. 

A 


Stalens, popularny przed wojną tenisista 
i bẹ wiceprezes KOS „Victoria 1922“ przy- 
był przed niedawnym czasem do Polski 1 
przebywa w Katowicach w charakterze 
attachć francuskiego konsulatu general- 


nego. 
go że 


Hokejowy Klub Sportowy w Czestocho- 
wie przystąpił do budowy własnego boiska 
na terenach obok nowej parowozowni. 


Program rozgłośni polskich 


CZWARTEK, 7 lutege. 


655 — Hymn i sygnał czasu; 7:00 — Dziennik 
7.15 — Muzyka z płyt; 7.50 — „O czym 


poranny: ' 
pisze prasa stoleczna“; 7.55 — Program na dziem 
bieżący; 8.00 — Dziennik poranny (powtórzenie); 


12.00 — Artyku? aktualny; 


11.57 — Sygnał czasu; kom "że 14 
12.25 — Arie i pieśni 


12.10 —- Dziennik południowy; I 
w wyk. Krystyny Szczepańskiej. W programie: 1) 
Searlatii: Se tu della mia morte, 2) Marcello: I! mio 
bel foco, 3) Paisiello — Chi vuol la zingarella, 4) 
Cacecini: Amarilli; 5) Haendel: Ah. mio.cor; 12.40 — 
Informacje; 12.50 — Skrzynka poszukiwania rodzinę 
13.05 — Muzyka symfoniczna z plyt. programie 
wyjątki z oper Mascagniego: 1) Uwertura do opery 
„Maski“, 2) Intermezzo i chór z op. „Rycerskość wie- 
śniacza'*; 13.20 — „Na ziemiach odzyskanych“; 
13.30 — Anudycja dla Polskich Sił Zbrojnych zagra- 


nicą; 13.45 — Wiadomości gospedarcze; 14.00 — 
Skrzynka PCK.; 16.00 — Audycja dla dzieci star- 
szych: 1) „Czy wiecie, że...', gazetka radiowa 


że 
w opr. Józefa Małgorzewskiego, 2) Odpowiedzi na 
listy udzieli Wanda Tatarkiewicz; 16.15 — Reportaż 
aktualny; 16.20 —. Koncert kameralny w wyk. Mie- 
czysława Wożniaka (flet), Zygmunta Lednickiego 
(skrzypce), Stanisława Włodarczyka (altówka) i Ha- 
liny Kowalskiej +- Trzonkowej  (wolonczeła). W. 
programie: Kwartet fletowy Bacha; 16.40 
Przegląd codzienny; 16.45 — „Walka z chorobą 
i starością"; 17.00 — Audycja wojskowa; 14.15 — 
„Historia w żywych osobistościach*, „W Moskwie“, 
wspomnienie Heleny Boguszewskiej; 17.30 — „Mo- 
zaika muzyczna“ w wyk. Wiesławy Ćwiklińskiej 
(śpiew), Michała Szopskiego (śpiew), Stefana Bacho- 
nia (skrzypce) i Władysława Szpilmana (fortepian); 
18.00 — Cykl literacki: „Z dziejów barbarzyństwa 
niemieckiego w Polsce“: „Ci na wolności“, opowia- 
danie Kazimiery Muszałówny; 18.10 — Kącik świe- 
tlicowy; 18.20 — VI audycja z cyklu poświęconego 
sonatom Beethovena, w opr. prof, Józoła Śmidowi- 
cza: 18.50 — Skrzynka poszukiwania rodzin zagra- 
nicą; 19.30 —-Artyku?ł polityczny; 19.40 — Dziennik: 
wieczorny: 19.55 — Kolejna andycja z płyt w opr. 
i ze słowem wstępnym prof. Karola Stromengerz. 
(transmisja z Łodzi); 20.45 — Ogólnopolski turniej 
z Katowic); 21.00 — Audycja dla Polaków zagrani- 
są; 21.30 — Skrzynka poszukiwania rodzin zagranica; 
22.30 Reportaż konkursowy; 22.40 — Program nx 
jutro: 22.45 — Ostatnie wiadomości dziennika ra- 
diowego; 22.55 — Przegląd prasy zagranicznej: 
23.00 — Muzyka 2 płyt; 23.25 — Skrzynka poszuki- 
wania rodzin zagranicą; 24.00 — Hymn. 


" Spis ludnosci potrzebuje Ciebie — zapisz się na honorowego komisarza spisowego. 
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ZGUBY 


Zgubiono dowód osobisty, karte re 
łestracyjną R. K. U. Częstochowa, 
wydane na Duczkowskiego Stani 
sława z Olsztyna. PAP 1015 


Zgubiono dowód osobisty, zezwole 
nie na prowadzenie sklepu w m. 
Więczówie, legitymację P. P. R., 
zaświadczenie pracy, opinię partii 
P. P. R. oraz kartę rejestracyjną 
na nazwisko Flaczyński Stefan. 
PAP 1014 


` 


Zgubione książeczkę Ubezpieczalni 
Społecznej wydaną w Częstocho 
wie na nazwisko Załogowski An 


toni. PAP 1012 


Zgubiono dowody osobiste wydane 
przez Izbę Rzemieślniczą, R. K. U. 
na nazwisko Leopold Klar. Czę 
stochowa, Barbary 85. ` o 


Zgubione palto, kapelusz, 1/4 łosu 
loterii państwowej Nr. 023264 a 
oraz dowody osobiste: kartę reje 
stracji wojskowej, kartą rozpoz 
nawczą na nazwisko Musiał Jan. 
Czestochowa, Aleja 48. PAP 10%0 


Zgubione kartę rozpożnawczą, kar 
te rzemieślniczą, zaóćwiadczenie 
przesiedleńcze na nazwisko Leo 


n 
Jedrusiński. PAP 1019 


Skradztene portfel z dowodami na 
nazwisko Kondas Zofia i fotogra 
fie. Proszę bardzo o zwrot fotogra 
fii pod adres: Kilińskiego 9 m. 9. 

‘PAP 10388 


Zgabiene Esiążkę Ubezp. Społ. 
w Częstochowie na nazwisko Ocie 
pa Stanisław. PAP 1027 


Unieważniam zgnubiene dokumen 
ty, między inn.: świadectw szkol 
nych, metryki urodzenia na naz 
wisko Puchalski Stefan. Chłopiec 
kiego 121/125, PAP 999 


POSADY 


wytwórni magistra (rę) farmacji, 
mogącą objąć kierownictwo (nad 
żór) oddziału farmaceutycznego. 
Zgłoszenia telefonicznie 13-20. 

g PAP 884 
Potrzebna służąca z gotowaniem. 
Aleja Kościuszki 14 m. 8. an 


Potrzebna młoda pomoc domowa. 
Warunki dobre. Aleja N. M. Pan 


ny 33 m. 4. PAP 1022 


Potrzebny młody i energiczny kie 
rownik, znający się na pracach 
biurowych. Dobra płaca. Zgłosze 
nia: Częstochowa, Kawia 48, godz. 


ROMAN PYDZIŃSKI 


Prezes Ochotniczej Straży Pożarnej w Kawodrzy Górnej 
zmarł dnia 3 lutege 1946 roku, przeżywszy lat 62. 


Pogrzeb odbył się dnia 6 lutego o godzinie 8 rano. ' Po- 
zostałej rodzinie wyrazy serdecznego współczucia składają 
tą drogą 


Zarząd i Członkowie Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Kawodrzy Górnej. 


1028 PAP 


Z okazji 3 rocznicy śmierci 
| S. * p. 
2 Chwalbów 


Stefanii Schabowicz 


zostaną odprawione Msze Św.: w kościele Św. Zygmunta 
dnia 7 b. m. to jest w czwartek o godz. 8-ej, w kościele 
Najśw. Marii Panny 7 b. m. 0 godz. 8.30 i w Katedrze Św. 
Rodziny dnia 21 b. m. o godz. ? rano, na które zapraszają 
krewnych, rodzine i znajomych 

, MĄŻ i DZIECI 


1026 PAP 


Tanio sprzedam klawikord. Gari 
baldiego 6/8 m. 3. P 


Redakcja „Głosu Narodu“ 


przyjmie natychmiast 
inteligentną stenografkę 


Wózki dla dzieci, lalek, rowerki, 
zabawki poleca Gredzicka. Aleja 
31. PAP 1024 


PAP 835 
Dwa łóżka z materacami do sprze 
dania. Wiadomość: Kopernika 7'9 
dozorca. PAP 1010 


Radio sprzedam. Aleja 32 m. 30. 
' PAP 1023 


Radie Wiedeńskie o potrójnej sile 

głosu 9-cio obwodowe sprzedam. 

Stary Rynek 14 m. 2, I piętro. 
PAP 1036 


Uwaga! Szoferzy! Wyprzedaż drz6 
wa do generatorów po cenie nia 
kiej. Aleja N. M. Panny 4. 

PAP 1039 


Radio „Telefunken“ duży Super 
do sprzedania. Orlicz Dreszera 52 
m. 27, I piętro. PAP 1041 


Wytwórnia Zabawek 
B o B o 


KATOWICE 

tel. 3355-24. 

Wysyła zaliczką pocztową: la- 

migłówki obrazkowe, budow- 

nictwa, |liczydła,. bajki, gry, 
szachy i inne. 


ulica Opolska 18, 


Cenniki na żądanie. 
AWiR | 


BATERIE S ùI R 
płaskie zł. 16.— 
ża pohraniem pocztowym. 
KIELCE, ulica Słoneczna 11. 


"HE" "WIR "+ "WTA HPE >= || 


EE A ite*, | m1. 0 
Zgabłone dowód osobisty na naz 13—15. . 


ej * 1 18 
wisko Baran Wiesław. PAP 10 -ThI P ioe 


Zgubiono kartę wojskowa poboro 
) wą. legitymację P. P. S. i Samopo 
= nocy Chłopskiej wyd. na nazwie 
` ` ko Zych Antoni. PAP 1016 | 


TYT Aleja 52. 


= Dnia 31.1. b. m. skradziono karte - 
rozpoznawczą. prawo jazdy Nr. 47 
R83, karte rejestracji wojskowei 
oraz kartę przesiadleńczą ` Urzedu “ 
P., U. R. na nazwisko Sikora Bog 
dan. Częstochowa, Garncarska 20. 
PAP 1037 | Radom. 


Redaouie Kolegium. 


Z 
Redakcja „Głosu Narodu“, £II/. 


ki do omówienia. 


Od zaraz potrzebna 


Zaangażujemy do nowopowstającej ka 
nodreczna o kuchni. Rostauracja. 


Dani do prowadzenia małego gos | 
-odarstwa ‘domowego do jednej o 
"by posznkiwana. Oferty fotogra 
"la do Wytwórni 7abawek Emade" | 


PAP 1021 
KUPNO 


domowa. Warun 
Warszawska 161 
PAP 1040 


Waypy jasne. cienkie na puch ku 
puje., Aleja 30, sklep, kołdry. 


"Maszynkę do nabijania tub knpię. 
PAP. 
1017 ; 


dziewczyna 


'PAP 1033 Oferty PAP pod „Pilne*,. 


Kopię krosna taśmowe lekkiego ` 
„lub ciężkiego kalibru i krosna mc | 
chaniczne angielskie. Oferty pod : 
„Maszyny“ PAP. Aleja 61. 


PAP 1033 | PAP 1029 


Wydawca: Woiewódzki Urzad in'otn:auji i Propagandy 


Tel, 2245 i 2249. Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialsości, Tłoczone w Drukarni Państv, Nr, 1 w Częstoch.pod dyr. mgr. W, Nowickiego, 


w. wózki dziecinne Nirnwa Aleja 30 


| ciewicz Częstochowa, Aleja 38 m. 
p, 551 


Ołów twardy i kompozycje kupu 
je Rakowski, ulica Św. Barbary 17 
PAP 1032 


SPRZEDAŻ 


m. 


RÓŻN 
536 


*eśrednictwe kapna ł sprzedaży - 
dłernchomości przeprowadza Star 
8. Kosmetyka. 
t. tel. 21-0Ż. 


Za terminowy 


Meble: jasny dąb, stołowy, sypial 
"kę do sprzedania oraz rowery: 
męski, damski i nuczynia kuchen 
ne. ado mong Dąbrowskiego 11 


Zamienię sklep spożywczy z mie 
szkariem na mieszkanie 
pokojowe z wygodami. 
do omówienia. Wiadomość: Aleja 
Pakułowa. 


Za długi męża Włodzimierza Firka 
nie odpowiadam. Anna Firek z 
Majchrowskich. PAP 1025 


Mieszkanie de wynajęcia z mebla 
mi. Wiadomość: Dąbrowskiego 11 
m. 1. PAP 655 


PAP 6856 


Zamienie lokal sklepowy w- śród 
mieściu za. 1 pokój. Oferty PAP 
3 lub 4f pod „12“. PAP 1034 


Warunki 


PAP- 838 L. 018069 


druk ogłoszeń Administracia nie odpo "ada 


Dodatek „Głos Narodu poświęcony natowi kolora Ro ziel 
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ZA AEREE U G SANANE STOCZONA PR E N E S —0o 


a Gztfachowś, poniedziałek 18 listopada 1946 r. 


Derby na remis 


CKS — Skra 2:2 (0:2) 

Skra zademonstrowała w pierw 
szej polowie gre na wysokim 
poziomie, zapewniając sobie za- 
służone prowadzenie 2:0 ze strza 
łów Bulskiego i Dzięciołowskie- 
go po rzucie rożnym Langiera. 
= CKS grał w tym okresie b. sła 

bo, zaś akcje jego ataku zupełnie 
się nie kleiły. Po przerwie dru- 
żyna w przestawionym składzie 
wypadła dużo korzystniej, jednak 
że atak pracował nadal niepro- 
duktywnie. dowodem czego jest 
fakt, że obie bramki dla CKS-u 
padły dopiero ze świetnie bitych 
wolnych Kuśnierczyka — jedna 
bezpośrednio, druga po odbiciu 
sie o słupek i dostrzale Heinego. 

Tuż przed końcem atak Skry 
wytworzył pod bramką CKS-u 
dwa b. grożne zamieszania, wyjaś 
nione szczęśliwie przez tyły CKS 
4 Krzykiem na czele. 

Skra wykazała dalszą poprawę 
formy, CKS natomiast nie zado- 
wolił swoich zwolenników, co 
można chyba przypisać ciągłemu 
eksperymentowaniu=ze-. składem 
(dlaczego np. nie grał Bąkowski, 
który wypadł b. dobrze na zawo- 
dach z Vietorią?). 
nę je bezbłędnie Wideryń- 
ski. 

- Stradom — WKS 3:0 (2:0) 

Wieluń. Początkowo przez %0 
minut przeważali miejscowi, któ 
rzy byli ciągle w ataku, póżniej 
jednak inicjatywe przejął Stra- 
dom, nie oddając jej. do końca 
meczu. 

B. ladnie grał atak Stradomia, 
w którym wystąpił z wielkim po 
wodzeniem Żurek na lewym łącz 
niku. Tyły rzadko dopuszczały 
przeciwnika na pole karne. a w 
kilku groźnych sytuacjach wyka- 
zały wielką ofiarność i orienta- 
cje. 

"WKS bez zdyskwalifikowane- 
go Kępińskiego i Wróbla nie po- 
kazał gry, jaka mogłaby wróżyć 
jego powrót do formy. 

Bramki strzelili Welcel z prze 
boju po podaniu Żurka, Weżo- 
wiez i Żurek. 

Sędziował sprawnie Gorzelak. 
Victoria — Czarni 1:1 czy 1:0? 


Pierwsza połowa upłynęła pod 


znakiem równorzędnej gry, przy 
czym obie drużyny nie wyzyska- 
ły paru pozycji z bezpośredniej 
odległości. 

W ciągu 20 minut po przerwie 
przeważała Vietoria. zdobywając 
bramke przez Obsta po podaniu 


Garusa. Potem doszli do głosu 


Czarni, stwarzając grożne zamie- 
szania pod bramką przeciwnika, 
lecz nie mając szcześcia w ich 
realizacji. 

Na 9 minut przed końcem za- 
wodów Czarni zdobywają gnala, 
lecz po gwizdku sedziego Koło- 
dziejczyka na spalony, to też se- 


"dzia zarządza rzut od bramki. Ka 


pitan Czarnych zaczyna protesto 


wać, a wraz z nim cała drużyna. 
Równocześnie na boisko wbiega 


kilku najzapaleńszych kibiców 
Czarnych, jednakże porządkowi 
i sedziowie boczni zrzucają ich 
poza linię. Wobec wrogiej posta- 
wy widowni sędzia nakazuje roz 
począć gre od środka, którą to 
decyzję, jak oświadczył po me- 
czu, powziął wskutek presji pu- 
biieznóści, lecź w karme sedziow * 
skiej notuje do zweryfikowania 
wynik 1:0 dla Vietorii. 

W ten sposób Wydział Gier i 
Dyscypliny otrzyma twardy o- 
rzech: zobaczymy, jak go zgry- 


zie. 

Po meczu tłum podnieconych ki 
bieów otoczył budynek, w którym 
znajdował się sędzia. Porządek 
zaprowadziła dopiero wezwana 
milicja. 

Jak widać. temneratura na za- 


wodach rundy jesiennej jest pomi. 


mo pannujacego zimna bardziej 
gorąca, aniżeli w lecie. 

K 

W tabeli prowadzi dalej bez 

porażki CKS. Drużyna Strado- 
mia dzięki zwyciestwu w Wielu- 
niu wysunęła się na drugie miej 
sce, mając 6 punktów. Trzecie 
miejsce zajmuje Skra z 5-ma 
punktami, czwarte i piate Victo- 
ria lub Czarni, zależnie od zwe- 
ryfikowania wczorajszego wyni- 
ku. szóste Kolejowy, ostatnie 
WKS. 

A 


_Śród strzelców króluje Heine 
(5 bramek). przed Orłowskim 


(Skra) i Szatkowskim (WKS Wie 


łuń), po 4 bramki. Jędrzeikiewicz 
„Wężowiez. Deska. Obst i Malicki 
mają po 3 braki zdóbrte. Zalas 
(Kolejowy), Kostrzewski, Niepan, 
Bojanek, Lach TI. Zalas (CKS) 
Dzieciołowski, Lach I, Bulski, 
Kuśmierczyk i Stankiewicz po 
dwie. 


Grad soali na Rakowie 


Lesion - Raków 11:0 


(W. Kł) Legion. pomimo iż 
grał na boisku w Rakowie, od- 
niósł sensacyjnie wysokie zwycie 
stwo, co prawda nad przeciwni- 
kiem, który wystąpił z dwoma re 
zerwowymi obrońcami i dwoma. 
zapasowymi graczami w ataku. 
Pomimo przygniatającej przewa- 
gi Legionu, Raków do ostatniej 
minuty walczył zawzięcie o każdą. 
pilke. Osłabiony atak Rakowa 
nie był calkowicie pozbawiony in 
cjatywy i stwarzał pod bramką 
przeciwnika niebezpieczne mo- 
menty, wyjaśniane świetnie przez 
gimnazjalnego bramkarza. Legion 
zagrał koncertowo, wykazując cał 
kowite zrozumienie we wszyst- 
kich liniach. 


Wrocławsk ie szłtuczkói 


I KS — CKS 9:7 


Spotkanie rozegrane zostało 
przy warunkach nie spotykanych 
w Polsce. Sędzią ringowym był... 
kierownik drużyny wrocławskiej, 
a jego tricki w chwilach, gdy bo- 
kserzy tamtejsi znajdowali się o 
krok od nokautu. przeczyły wszel 
kim zasadom sportowej przyzwoi 
tości. 

Strychalski memisował z Kn- 
randą. pomimo, iż po kontuzji w 
I rundzie walczył do końca spot- 
kania jedną ręką. W koguciej 
Frymusowi, choć miał on szalo- 
ną przewage, przyznano tylko nie 
rozstmygniętą. Chudy w piórko- 
waj przegrał zasłużenie do Misz- 
ozuka na punkty. W lekkiej nie- 
dotrenowany Malec zostaje zno- 
kautowany już w I rundzie przez 
Waluge. Wariwas w półśredniej 
wypunktowa! wysoko Ostrowskie 
go, choć śędzia ratowat tego o- 
atatniego przed k. o. za pomocą 
rozmaitych tricków. W średniej 
Borg po błyskotliwej, dramatycz- 


nej walce odniósł sukces, wygry- 
wając na punkty z Beckerem. Re. 
mis w spotkaniu Morawski — 
Ciećwierz był jaskrawą krzywdą 
dla czestochowianina, który po 
2-ch wyrównanych rundach zasy 
pał przeciwnika w rundzie trze- 
ciej istnym gradem celnych cio- 
SÓW. 

Sędzią, osławionym już z t. zw. 
„wrocławskich trieków” był nieja 
ki Zieba. 

Na ringach Polski 

Gdynia. 17. 11. Miedzyokręzgowe 
spotkanie Gdańsk — Pomorze za- 
kończyło sie nieoczekiwanym 
zwyciestwem Gdańska i to w b. 
wysokim stosunku, bo 12:4. 

W Warszawie Grochów poko- 
nał Radomiaka również 12:4, w 
Łodzi ŁKS Concordie piotrkow- 
ską 10:6, a w Sosnowcu RKU — 
Naprzód Lipiny 9:7. 

Katowice, 17. 11. Mecz zapaśni- 
czy Siła Mysłowice — Legia Kra- 


E w dal wyuik 5:2 dla Sily. 


(5:0) 


Łupem bramkowym podzielili 
się: Kotnowski 3. Kopera, Kru- 
piński i Wojciechowski po 2, Hal 
kiewicz i Bożyk z wolnego z trzy 
dziestu metrów. 

Sędziował b. dobrze Helrian. 

Podkreślić należy wzorowe za- 
chowanie sie widzów rakowskieh. 


Tabela klasy B. 


Klub gier punk. st.br. 
Legion 3 6 17:0 
Papiernia 3 5 9:5 
Raków 3 4 6:11 
Czestochówka 2 3 4:4 
Czestochowianka 2 2 4:2 
Błękitni 3 2 3:6 
Zorza 6 0 0:18 


— | —— 


Mistrzostwa drużynowe w te- 
nisie stołowym "rozpoczęte — 


Skra — YMCA 9:0 

Skra zaprezentowała sie jako 
b. silny zespół. a jej gracze wy- 
kazali nowoczesna technikę. Som 
per pokonał Idziaka 21:18 21:7, 
Ciesielskiego 21:4 21:4 i Julka 
2:5 21:2; Frydman Ciesielskiego 
21:6 21:1, Julka 21:1 21:4 i Idzia- 
ka 21:11 21:19, a Madej Julka 21:6 
21:11, Idziaka 21:9 21:18 i Ciesiel- 
skiego 21:10 21:9. 

Raków — Drukarz 6:3 

Kaleciński (Dr.) — Dzink 22:11 
21:13, Kusal (R) — Pawełkiewicz 
91:3 21:7, Szecówka (R) — Radec- 
ki 21:17 21:16, Pawełkiewicz — 
Dziuk 21:13 22:20, Kusal — Ra- 
decki 21:8 24:23, Szecówka — Ka 
leciński 21:14 21:16, Radecki — 
Dzink 21:17 21:17. Kusal — Kalc 
ciński 21:14 21:14, Szecówka 
Kaleciński 23:21 21:4. 

x 

W ramach rozgrywek drugiej run 

dy mistrzostw Europy w tenis:e sto 


_ łowym, Aneta pokorała Walię w sto: 


sunku 5:0. Spotkanie odbyło się w 
Cardiff. 


Łódź. 17. 11. ŁKS pokonał nieo- 
czekiwanie, lecz zasłużenie, AKS 
Chorzów 4:2 (2:2), panujae w IM 
połowie na boisku. Bramki strze 
lili Sidor i Hogendorf po dwie 
dla łodzian. a Barański i Pion- 
tek dla AKS-n. 

Polonia warszawska zremisowa 
ła n siebie z Wartą Poznań 2:2 
(0:0). Zawiódł u niej atak oraz 
pomoc. Bramki zdobyli Podeszwa 
i Gendera, dla gości zaś Sularz 

Tabela mistrzostw Polski u- 
kształtowała się następująco: 


Klub gier pkt. st. br. 
Polonia 5 7 15:70 
Warta. 6 6 16:17 
ŁKS 5 4 16:22 
AKS 4 3 10:8 


Warta i ŁKS nie mają żad- 
nych szans do tytułu mistrza, 
zaś AKS, aby dorównać punkta- 
mi Polonii (nastąpiłaby wtedy 
trzecia. decydująca rozgrywka), 
musialby wygrać z ŁKSem u 
siebie i z Polonią na jej boisku. 

Wszystko jest możliwe, wydaje 
sie jednak. że drużyna warszaw- 


"ska zdobędzie wreszcie tytuł mi- 


strza Polski, o krok od którego 
znajdowała się tyle już razy. 


Na Śląsku bez niespodzianek 


W rozgrywkach o mistrzostwo 
śląskiej klasy A padły wczaraj 
wyniki: Grupa 1: HKS Szan'eni- 
ce — Concordia Knurów 1:1. Wa- 
wel — Naprzód Janów 3:2. Wy- 
zwolenie — Lechia 3:1, Waleaw- 
nia — Pogoń Katowice 1:1. Gru- 
pa II: Łagiewniki — Śląsk Swie- 
tochłowice 3:38, Baildon — Błyska 


Z WEZ 


Polonia mistrzem Polski? 


Rok II. 


wica 3:0, Polonia Piekary — 
Śląsk Tarn. Góry 2:0, Ruch — 
Zabłocie 9:1. Sjemianowiczanka 
— kop. Katowice 5:8. Grupa MI: 
Rymer — Kostuchna 3:2, Ligo- 
cianka — Naprzód Rudyltowy 9:2 
WMKS — Koszarawa Żywiec 2: 1 
77K — Huta Pokój 4:1, Batory 
Chorzów — Czarni Chropaczów 
2:1. 
Porażka RCKS-u 


AKS Niwka pokonał wczoraj 
w rozgrywce mistrzowskiej wice 
mistrza — RCKS 2:1, RKU — 
Grodziec 4:2, Sarmacja — Zagłę- 
bie 3:2, Czarni — Płomień 6:1. 
Cyklon — Bedziń 4:3. 

- {m | 

Poznań, 17. 11. Gościła tutaj 
Garbarnia krakowska wygrywa- 
jąc z Dębem 2:0. Obie bramki 
strzelił Parpan. 3 

un) = — 

Bydgoszcz, 17. 11. Mecze o mi- 
strzostwo A klasy dały wyniki: 
Brda — Orlęta 8:1, Polonia — 
Wisła OROZIA2) 6:1. 


W akoe wobec 60-009 wi- 
dzów p'łkarska reprezentacja Ang! 
pokonała Walię 3:0 (2:0). 

Fatalny nokaut 

Paryż (SAP) — Bokser francu- 
ski Henri Deglane w spotkaniu 
średowym z Amerykaninem Ste- 
ve Casey został pobity do tego 
stopnia, że musiano go natych- 
m'ast odwieźć do szpitala, gdzie 
lekarz stwierdził złamanie krta- 
na? i zapalenie gardła. Deglane 
bedzie musiał pozostać przez ja- 
kiś czas na leczeniu w klinice. 


Najlepsi szosowcy Świata 


Szwajcarska prasa sportowa klasyfi 
kule w sezonie bieżącym nailepszych 
zawodowych szosowców następuląco: 
1) Gino Bartali (Włochy), 2) Guy La 
pebie (Francja), 3) R. Van Steen- 
bechen (Belgia), 4) Zanazzi (Wto- 
chy)», 5) Depredcmme (Belgia) 6) 
Aldo Bini (Włochy), 7) Marcel Kint 
(Belgia). 

xX 


W Sydney odbyły sie mistrzostwa 
tenisowe Nowei Południowej Walii z 


udziałem czołowych tenisistów kraio 


wych 
Mistrzostwo w grze orea AA 
zdobył nailepszy tenisista australiiski | 
Jobn Pronwich. b iac w finais Dinny 
Pailsa 3:6. 6:4, 6:4. 


W tinale gry podwójnei meżczyzi» 
tryumiowała para Dinny Pails — ? 
Gcoff Brown, która po zaciętej grze 
pokonała swych prze..wników — 
Lionela Brodie i Colina Longa ; 


Pierwszy na terenie Polski klub 
rzemieślniczy powstał w Czestochowie. 


Z inicjatywy kilku członków 
Okręgowego Towarzystwa Rze- 
mieślniczego. którzy są entuzjas- 
tami sportu zwołane zostało ze- 
branie organizacyjne, które u- 
chwaliłoutworzyć Klub Ogólno - 
Sportowy „Rzemieślnik“ przy O- 
kręgowym Towarzystwie Rze- 
mieślniczym. 

W zebraniu wzięło udział wiele 
osób liczących ponad sześćdzie- 
siąt lat, które jednak wykazały 
nie mniejszy zapał do sprawy, 
aniżeli ludzie młodzi. 

Na prezesa klubu obrano Ja- 
na Cicheckiego Cech Fotogra. 
fów, na wiceprezesa Edwarda 
Burlana (Cech Tapicerów), na 
sekretarza Tomasza Porosa 
‘Cech Stolarzy).a jako członko- 
wio weszli do Zarządu: Mieczy- 
sław Ciesielski i Uzesław Svud. 
sik (Cech Fotografów), Mieczy. 
ław Jezierski (Cech Szewceów), 
3tanisław Rak (Cech Szklarzy), 
Franciszek  Banasiński  (Cach 
Szewców), do komisji rewizyjnej 


—Franciszek Rachwał (Cech Mu- 
rarzy), Roman Dąbrowski (Cech 
Piekarzy), Piotr  Poliszewski 
(Cech Krawców), 4 do komisji 
balotującej — Zygmunt Gospoda 
rek (Cech Cukierników), Marian 
Leśniak (Cech Szewców), Marian 
Lück (Cech Fryzjerów). Jak 
więc widać, do zarządu- weszli 
przedstawiciele niemal wszyst- 
kich cechów czestochowskich, co 
daje gwarancje zainteresowania 
się klubem calej społeczności rze 
mieślniczej, która reprezentuje 
ca 2.000 zakładów tego rodzaju. 
Gwarancję tę utwierdza także do- 
bór ludzi do zarządu. | ; 

Postanowiono rozpocząć prace 
od 2-ch sekcyj: bokserskiej ora% 
piłkarekiej, a z nastaniem wios= 
ny uruchomić sekcje dalsze A 
lekkoatletyczną, tenisową i ew, 
ntywacką. 

Zo swej strony życzymy nowo: 
powstałemu klubowi jak naj: 
myślnoiejszego rozvoju i dE 
ków podjętej slusznie pracy, < 


.2 


ik już komunikowaliśmy w ostat- 
nim numerze „Sportowca“, w Mini 
sterstwie Obrony Narodowej odbyła 
Się konferencja prasowa, zwołana 
przez Prezydium Państwowej Rady 
WE i PW. 

„_ Konferencję zagaił przewodniczący 
Rady płk. dr Gilewicz, który podkre- 
Bi znaczenie pomocy czynnika spo“ 
lecznego przy zamierzonej realizacji 
powszechnego w. f, wygłaszając m. 
in. co następuje: 

_ „Statystyka liczbowa ludności w 
Polsce wykazuje, że liczba starców 
zwiększa się niapokojąco. Mamy o- 
gromny ubytek młodzieży, straconel 
latami woiny i okupacji. Kalek i star 
ców posiadamy dwa razy więcej, niż 
przed wojną, a produktywneł ludności 
i młodzieży — dużo mniej- To jeszcze 
nie jest wszystko. Miary dopełnia 
trożny stan zdrowotności: gruźlica. 
plaga chorób wenerycznych. alkoho- 
lizm — to wszystko słeje srustoszenie 
w społeczeństwie, a przy tym mus my 
prowadzić pracę nad odbudową znisz= 
czonego kraju. pracę na ogromną mia 
Tẹ- Przy sercu ł zapale do pracy — 
musimy mieć ciało zdrowe. 


150 lat temu Szwecja była w podob 
nym położeniu, jak obecnie Polska 
(pod względem zdrowotności). Gru- 
źżlica, alkoholizm i choroby reumatycz 
ne — niszczyły naród. Zrobiono wów 
czas wszystko, aby temu przeciw- 
działać. 100-letni okres pracy zdziałał 
wprost cuda. Stan zdrowotny ulegl 
ziacznej poprawie i przyrost ludności 
powiększył się. Dzisiaj Szwecja pra 
wie nie ma chorych. Drogą do tej 
poprawy była rozbudowa w. f» były 
idee Linga—wcielane szeroko w życie- 
W tej chwili powinniśmy brać przy 
kład ze Szwecii, jeżeli chcemy odro- 
dzić. fizycznie nasze społeczeństwo: 
Odpowiedziałność za te odrodzenie 
biorą na siebie ministerstwa Obrony 
Narod. i Zdrowia, dalej Min. Ośwaty. 
Te trzy czynniki sprzężone razem — 
muszą wydźwignąć nasz kraj z upad- 


- Kielce. — Pierwszy występ nowoza 
łożonej sekcji bokserskiej WMKS 
Partyzant, można nazwać udanym. 
gdyż porażka z doskonałą drużyną 
śląską była honorowa. 

W muszej Krzysztofik (P) znokau- 
tował w drugiej rundzie Mindnera; 
w koguciej Dudek (P) osiągną! remis 
ze Sprusiem; w piórkowej Kic'nzer 
(ZZK) wypimktował Barana; w lek- 
kiej Winkler (ZZK) zwyciężył przez 


| 


Mar. Alfred Czarnota 


Na platformie turnieju w Scpo 
cie decydowała kondycja nerwo- 
wa. Zależy ona oczywiście od róż 
nych elementów. Rodzaj pracy za 
wodowej, stopień wyczęrpania 
nią, eksponowane zajęcie "bezpo- 
średnio przed turniejem (Mnich 
wiez, Czarnota), ciężkie przeżycia 
(Piechota - niewola) wiek (Za 
 hoxski), brak urlopu w czasie gry 
(Czemiakow, Roszkowski), wid- 
mo egzaminów (Pytlakowski) — 
to elementy różnicujące szanse w 
wysokim stopniu. 
| Dalej bardzo ryzykowne jest po 
czucie bezpieczeństwa po uzyska- 
niu wysokiej pozycji i obniżenie 
przez to czujności, co daje często 
anse przeciwnikowi (np. partia 
A ora z Makarczykiem i Sojką). 
Instynkt walki jest gleboko zaan 
gażowany. Zdolność do krytycz- 
nej oceny własnej sytuacji jest 
bardzo rzadki, na ogół jest ona 
niesłusznie pozytywna. Uzaeca- 
wione propozycje rem"'sowe Są 
często odrzucane z niekorzyścia 
í E acero cheć dal! 


OW rski). “Sa jeszcze inne przyczy 
By porażek, mało mające wsnól- 
mego z umiejętnościami szacho- 


sę: . 


wymi. Należy tu wymienić zała- 


bit ati uczestnicy mieli passy 
porażek (np. Plater, prowadzący 
| przez kilkanaście rund przegrał 
| $ partie z rzędu, to samo tyczy 


owe zadania Rady WE i PW 


ku fizycznego- Musimy dać zdrowie 
tym. którzy wchodzą w życie — 
i tym, którzy już pracują. Mocnym 
mitem. spawaiącym te trzy Minister- 
stwa w pracy nad rozbudową w. f — 
ma być Państwowa Rada WF i PW. 
Ona właśnie ma być stałym stróżem 
uioiogicznego potencjału naszego na- 
rodu; ona stale ma czuwać, aby na 
polu opieki nad młodzieżą działo się 
jak najlepiej. To jest istotne zadanie 
Rady, a dzieło odrodzemia fizyczne- 
go — będzie dziełem całego narodu. 

W imieniu Ministerstwa Obrony Na 
rodowej przemawiał płk. Kuszko, któ 
ry wyraźnie podkreślił, że obecna 
Rada nie jest tak, iak przed woiną 
ciałem doradczym. Charakter obecnej 
Rady jest immy. Nie jest ona dla do- 
radzania — ale dla działania na sze- 
rokich I swobodnych podstawach przy 
real.zacji dekroiu o powszechnym 
WF i PW. y 

Z dekretu o powszechnym obowiąz 
oeae 


18 listopada ki r. 


ku WF i PW, dekretn, który jest re- 
wolucją i wyłomem w ciasnym kręgu 
dotychczasowych pojęć o WF — wy 
pływają główne cele Rady. Musimy 
sport umasowić i zdemokratyzować— 
oto cele, jakie ma do wykonania Ra- 
da. Spopularyzowanie dekretu i opra 
cowanie społecznych form przy 
wprowadzamiu jego w życie — oto 
również zadanie Rady. KRN uchwala 
jąc dekret, uczyniła wielką rzecz- 
Przy powszechnym WF, każda komór 
ką tworzy „obbudówkę' sportową i » 
ruch tej twórczej pracy należy zapo 
czątkować. - To są również zadania 
Rady. Dekret wchodzj w życie nie 
tylko poprzez czynniki rządowe i 
PUWF i PW. Rada musi go Spropa- 
gować i społeczeństwo nasze, w du- 
żej mierze jeszcze nie wyrobione po- 
litycznie i w całości nie zdemokraty- 
zowame — powinno być odpowiednio 
nastawione właśnie przez Radę, przez 
dziaianie czynnika społecznego. 


Woodcock nokautuie 


Manchester, 15. 11. — Woodcock 
zuokautował w III rundzie na- 
dzieję francuskiego boksu, Geor- 
ge'a Martina, górując nad nim 
znacznie klasą walki i siłą ciosu. 


—— — o 


Czołowy amerykański miesięcznik 
bokserski „The Ring“ zamieścił astat- 
nio nor.ą listę kandydatów do walki 
o tytuł mistrza Świata z Joe Louisem- 
Pierwszym pięściarzem europejskim 
jest mistrz Anglii Bruce Woodcock: 
który obecnie zajinuie 5-te ntieisce w 
tabeli. Poprzednio Woodcock był kla 
syfikowany przez to pismo iako 6-ty- 

Uradek amatorskicgo boksu 

w Analii 

Angielski Amatorski Związek Bokser 
ski postanowił energicznie przystą- 
pić do pracy nad reorganizacją į roz- 
budową  pięściarstwa amatorskiego 


Z ZK Tarnowskie Góry — Partyzant 9:5 


techniczne k. o. Bogdana: w półśred 
mej Okrószkiewicz (ZZK) znokauto- 


"wał już w I starciu Sykulskiego; w 


średniej Tarasow (P) poddał się w 
H rundzie Kaczmarczykowi-. Kurek 
(P) w półciężkiej zasygnalizował po- 
wrót do formy, zwyciężając po pięk- 
nej walce znanego Chudzika. 

Sędziował w ringu Szczygłowski: 
na punkty Cheśko, Szproch i Szudziń 
ski. Widzów 2 000. 


(Dokończenie) 


Turniel o m'strzostwo 
szachowe Polski w Sopocie 


Gadalińskiego). Balicki zawodnik 
posiadający słabe przygotowanie 
teoretyczne przy dość dużych 
zdolnościach kombinacyjnych i 
analitycznych, po kilku poraż- 
kach popadł w kompleks niższoś 
ci, nie pozwalający mu już wy: 
bmąć. Zawodnicy, którzy mieli 
dobre wyniki na początku. mieli 
poważny hamdicap na resztę tur- 
niein. Zła passa na początku wpre 
wadzała w dalszej grze element 
niepewności u szachisty (np. dr. 
Szapiro. Ciejka). Z przytoczonych 
uwag widzimy. jak dominniąca 
role odzrywa kondycja nerwowa 
na wynik. Mowa oczywiście o 7° 

wodaikach tej samej klasy gry. 
gdyż w wypadku różnicy istotnej 
w sile gry. czynnik ten zupełnie 
wystarcza do rozstrzygnieć. 

III. 

Czy klasa polskich szachistów 
może liczyć na suksesy między- 
narodowe. tak jak pokolenie Naj 
dorfów. Frydmanów czy Gersten- 
feldów? Sądzę, że tak. Wynik Ma 
karczyka w Łodzi, dziesiate jego 
miejsce na turnieju w Sopocie 
moga mieć swoją przyczynę w je 
go obecnym rozbiciu peychiez- 
nym. Nie chce z jego wyniku 
wnieskować o faktycznej jego po 
zycji w dziaiajszych szachach pol 
skich. Ważniejszą rzeczą jest. że 
istnieje cała plejada młodych sza- 
chistów, klasą mu dorównująacych 


iw Anglii. które ostatnio jest bardzo 
słabe į niema żadnych szans w spot- 
kaniach międzynarodowych- Z dru- 
żyny reprezentacyjnei pozostało ©- 
becni'e tylko 3 mistrzów, 4 zawodni- 
ków przeszło na zawodowstwo a pię- 
Ściarz Floyd w w. ciężkiej wycofał 


„Się z ringu. 


Sułtan Marocco 


interesuje się tenisem 


Tenisiści Francuzcy Cochet, Ahdes- 
slam, -Garnero i Poulał'on, którzy 
brali udział w turnieju w Casablance— 
byli zaproszeni przez sułtana Maroc- 
oo, będącego zapalonym tenisistą- 
Francuzi rezegrali u sultana w Raba- 
cie mały turniej tenisowy. 


Wooderson prezesem swego 


klubu macierzystego 

Mistrz Europy w biegu na 5000 me- 
trów, znakomity biegacz angielski Sy- 
dney Wooderson został wybrany pre- 
zesem najbardziej znanego klubu 
lekkoatletycznego Anglii „Blackheath 
Harriers“. Jest to wielki zaszczyt, 
nawet dla tak wybitnego zawodnika i 
sportowca, jakim est  Wooderson. 
Wybór ten jednak. dowodzi, że mistrz 
Europy definitywnie zakończył swa 
karierę biegacza, Wooderson oświad- 
czył, że jest szczęśliwy z tego za- 
szczytu, największego, jaki mógł go 
spotkać ze strony jego klubu, 
secie 2 ow. - gra | 


mogących z nim walczyć I mieć 
z nim sukcesy. Wytrwała praca 
za ezasów Gckupacyjnych mimo 
hraku szerszych komtaktów, dała 
dobre wyniki. Sukces Śliwy jest 
zasłużony. Gra jego była stosun- 
kowo wyrównana w ciągu całego 
turnieju. Na finiszu zdobył taka 
przewace, że nawet przegrana 2 
Zahorskim mu jej nie odebrała. 
Rozstrzygniecie nadło nie na bokr 
lecz w meskiej decyduiącej taz- 
grywce z rywalem--Gadalińskim. 
Gre Śliwy charakteryzuje silna 
wola zwyciestwa Í agresywna 
koncepcja gry. Ma on jednak te 
zalete, że w srtnaciach trudnych 
gra z umiarem. z obiektywna nre- 
ną swoich możliwości. W wyni*u 
ma on tylko 3 przegrane. co sta- 
nowi rzadki rekord w tak dłurim 
turnieju. Gadaliński. to gracz bar 
dzo twardy a dohrai kondvcji ner 
wowej i fizycznej. Nie unika żad- 
nej komplikacji wychodzac z nich 
z wynikiem zmiennym. Partie `e- 
eo odznaczaja sie prostą losika 
bndowy. Grynfeld na swoja dość 
nierówną gre zaja? mieijące sto 
gnnkowo wysokie. Nienadzwyczai 
ną strukture psychiczną wtvrów 
nuje jednak dłnsoletnim daświad 
czeniem i wrodzonym zmysłem 
spekulatywnym. Niektóre iero 
partie są wprost maistersztykiem 
(np. z dr. Szapira) Plater szedł na 
wysokie miejsce. Przez dług! czas 
był trpowany na mistrza. Jest to 
zawodnyk mający inż sporo sukce 
sów przed woiną. Doskonały teor: 
tyk. a przedewszystkim takty} 
umiejący konsekwentnie ro 
bndowywać przewage. Passa nie 
powodzań zepchnęła go niespo- 


“tru piłki recznej“ 


Wyjaśnienie 
działacza Worończuka 


Do 
Redakcji „Głosu Narodu" 
w miejscu- 
W związku z notatką w numerze 267 
z dnia 14 b- m. p.t. „Ku lepszemu iu 
pozwolę sobie zło” 
Żyć parę słów wyjaśnienia. 
W dniu 9 b. m. zzgłosiłen się na 
salę Miejskiego Ośrodka WF i PW 
na zebranie organizacyjne Okręgowe- 


. go Zw. P. R. o zapowiedzianej godzi” 


nie 18-tej. Niestety przedstawiciel 
klubów nie było, a zjawili się oni do” 
piero po upływie pewnego okresu cza 
su. Przewodniczący zebrania p. Szme 
kel z miejscą wbrew przepisem PZPR 
wykluczył przedstawicieli klubów 
Blachowma Borek, twisrdząc że za- 
wodmicy me mobą być jednocześnie 
działaczami związkowymi. Owszem: 
twierdzenie jest dobre gdy wysuwa 
się je w stosunku, do piłki nożnej, na” 
tomiast niezgodne w stosunku do pił= 
ki ręcznej. wobec czego prosiłem o 
statut związku. Usłyszałem wtedy od 
powiedź: „Ja go mam w domu“. Szko 
da, że organizatorzy zebrania, nie po- 
starali się o takowy. Następnie w o" 
becnoścj pięciu pozostałych przedsta. 
wicieh klubów, z których dwa nie są 
tormalnymi członkami OZPR. odbylo 
się ukonstytuowanie komisji, w skład 
której (z góry już ukartowany) weszli 
następujący przedstawiciele klubów: 
Szntekel (Stradom) — klub niezgło” 
szony do Związku, Gładysz (CKS), Ku 
tiński (KKS). Tomaszewski (YMCA), 
Wójcik (CKS), a pozostał do obsadze 
nia Wydz- Gier i Dyscypliny. Wten- 
czas okazała się cała znajomość prze 
pisów PZPR przewodniczącego, któ” 
ry oświadczył. że Wydziałem Gier i 
Dysc „będzie cały Zarząd”, co sprze 
ciwia się statutowi. Za okazany sprze 
ciw przewodniczacy wykluczył mmie 
z sali. Odpis powyższego pisma skie 
rowalem do Zarządu PZPR, jak rów- 
nież proszę podać mniejsze wyjaśnie- 
me dą wiadonrości zainteresowanym 
czynnikom, aby wiedziały, jak pra” 
cują mektórzy działacze sportowi na 
terenie miasta, Częstochowy. ~ 


Z robotniczytn pozdrowieniem 
M. WOROŃCZUK 


b. zawodnik WKS Legia 
Warszawa i kap. Srortowy 
RKS Ursus — Warszawa 


Węgrzy przegrywają z Wisłą 


Drugi występ w Krakowie mistrzow: 
skiej drużyny Węgier, Kisperti, zakoń 
czył się jei porażką z Wisłą 0:2. 
Bramki strzeliłi Gracz i Cholewa. 


SZACHY 


pod redakcją S, Limbacha 
PARTIA Nr 31 (Hiszpańska) 
grana w turnieju drużynowym w Ka- 
towicach w 1946 r. 

Białe: A. Tarnowski—Czarne: Grynfeld 
(Kraków) (Łódź) 
1. e4. e5; 2. Sf3, Sc6; 3. Gb5, d6; 4. 

0-0, Gd7; 5, c3, Sf6: 6. Wel. Ge7: 7. 

d4, 0-0; 8. h3, h6; Sd2. S:d4; 10. c:d4, 

G:b5; 11. d:e5. d:e5: 12. S:e$, Ge$; 

13. Sg4, S:g4; 14. H:g4. Hd4; 15. H83, 

Gb6ć: 16 Sf3, Hf6: 17. e5 Heć; 18. Gej, 

G:e3; 19. W:e3, Wa-d8, 20 Hf4, c5; 

21. b3, Wd5; 22, Wa-el, Gcó, 23. Kh2, 

Wf-d8; 24. W3-e2, Wd3; 25. Weg, 

W3.-d7; 26, g4, G:f3; 27. H:13, Wd2; 

28. W3-e2 Ha 6: 29. e6. f:e6: 30. W:e6, 

Hd3; 31. We8t, W:e8; 32 W:eśt, Kh7; 

33, H:d3, W:d3; 34. We7. Wd2; 35. 

Kg2, W:a2; 36, W:b7. Wb2; 37. Wc7, 

W:b3; 38. W:c5. Remis. 


Kronika zagraniczna 


Mistrzostwo Londynu zdobył lord 
Thomas 7 pkt. przed Klemem 5 3 p. 


W Moskwie, Leningradzie i Tyflisie 
odbywają się półfinały do  mistrzo- 
stwa Z, S. R R W moskiewskim tur- 
nieju po 11 rundzie prowadzi A. Bon- 
darewski i Kamyszew. Na dalszych 
miejscach A. Lilienthal,  Alatorciew, 
Judowicz, Kan. Rowner i t, d. 

W Leningradzie toczy się ostatnia 
walka między mistrzem Moskwy Bron 
stełinem 6 pkt. na 8 możliwych a To- 
luszem 5 % pkt. Trzecie miejsce zaj- 
muje Kuźminich, Duża ilość odłożo- 
nych partii nie pozwala zorientować 
się w końcowym wyniku. 

W Tyflisie po 9-tej turze na czoło 
wysunął się Kasparian 6 '4 pkt (29). 

Po 5 zawodników „ każdej grupy 
wchodzi do fimału. Bezpośrednio. zo- 
stali zaproszeni do finału Botwin- 
nik, P. Keres, W, Smysłow i Bolesław 
ski. 


Kronika kraiowa 


Zarząd Rzeszowskiego Okręgowego 
Związku Szachowego jest następują- 
cy: 

Prezes Wasyłyn W. I v-pr Mgr Ko- 
dybach E. II v-pr, Inż. Kraus E sekr 
Kara W. skarbnik Byrtek J Kierownik 
gier: Naworol Fr, Ławnicy: Wieszczek 
Z. dyr, Kuszyński Wł. i nacz. Nahlik. 
Komisja rewizyjna: Giłowski S. inż. 
Łuszczyszyn i Drzał S Sąd rozjem- 
czy: Augustyn M. Piróg M i Bawel- 
ski K. 

W turnieju błyskawicznym przepro- 
wadzonym systemem alimpijskim zwy 
ciążył Drżał (Rzeszów) przed inż. 
Łaszczyszynem (Przemyśl) i Pirogiem 
(Krosno). 


el z NINTTENMIE NPORT r a) 


miejsce. 


dziewanie na czwarte 
Błaszczak konsekwentnie trwał 


przy zasadzie: remisować z re- 
guły, a wygrywać jeśli można. 
Wyrwany ze środowiska krakow 
skiego. przy braku ostatnio kos- 
taktów szachowych, osiągnął do 
bry wynik, lokujacy go w piat- 
ce mistrzowskiej. Z równą 1loś- 
cia punktów. lecz z sorszym Son- 
nenbergerem. jak Blaczczak. nga 
dowił sie w tabeli Borowski. 
Mistrz Warszawy jest raczej 
kunktatorem aniżeli graczem o 
jaenej koncencjj (np. partia z 
Czarnotą — 26 posunięć bez wy- 
miany.) Nie mniej gra bardzo 
precyzyjnie j dokładnie. Czamia 
kow nie zawsze gral w nastrojn 
turniejowym. Niektóre partie od 
dawał za lekko. Tezo wiedza ten- 
retrczna. wyniesiona z rozliez- 
nych turniejów koresnondemcv'- 
nych. nie mogła sie iakoś w pel- 


ni uzewnetrznić. Pvtlakowski 
oracz o dużych ambicjach. o 


daść nerwowej konstytucji. pe- 
dzielił z Czermiakowem miejsce 
Tarnowski miaf dość nierówne 
wyniki V]akowa! sie: ostatecznie 
na dobrym miejscu. Jest to je 
dem z najsilnieljszrech  obarnie 
krakowskieh zawedników. Ma- 
karczyk wałezył jak zawsze 7 
zeltnotem. W niektórych par- 
ach nokaza? mistrzowski pazur 
Kpt. Matkowski  renrczantuje 
oracza oportuniste. Zaja? sto- 
sunkowo wysoka lokate. ŚSląsey 
zawodmiey Sojka. Zahorski. 
Byrtek nzyskali mniei wiecej te 
sama ilość punktów. Wynik Za 
horskiego. seniora turnieju (65 
lat) uczestnika wszystkich dotąd 


a 


rozegranych turniejów o mistrzo- 
stwo Polski, jest godny podkreśle 
nia. Wyniki zwycieskie z 3-ma 
pierwszymi w tabeli mają swoją 
wymowę. Świadczy to o bogatej 
skali możliwości Po Gawlikows- 
kim spodziewaliśmy się wyższej 
lokaty. Na słabszy wynik wnpłyne- 
lo lekkie traktowanie niektórych 
nartii i przemeczenie. które przy 
jego konstytucji fizrvezstiej mnsia- 
ło wystąpić w drugiej cześci tur- 
niein. Dr. Szaniro miał kilka piek 
nych zwyciestw. Czarnota mial 
kilka nechowvch parti! /Prłlaka- 
waki. Sojka. Makarezrk| Tdac na 
ostra | ryzykowna ore nie zawsze 
era? novrawnie, Mniehowiez. wi- 
aamistrz Worhrzeża. był przeme- 
«zonY noprzadnia rozasranvymi na 
Wvbrzeżn Turnieiam! Baletki hvł 
'ednak za słaby dna tego rodzaju 
tnrniejn. 

Jak wvziada rywalizacja Śra- 
dowisk. Uwzelędniniąc wyniki na 
pierwszych 3 szachowaicaeh ma- 
nr nastenniaca Kolejność: Fóqź 
N nkt. Kraków X7 ! nół nkł War 
szawa 37 pkt Śląsk 96 : nál nkt., 
Wyrhszeża 95 nkt, Sadzimy, ża nd. 
powiada to istotnej sile środow'sk 


„ szachowych Pódź dvsnanuie zda- 


ña gie jednak nniywielcezmm rezar- 
wnaram Aohrrch szachistów w tej 
hw. Kraków kroezt tnż tuż. 
T ma nawo krenwanewo mietrzą 
Polski Tost. to moment. którv rá- 
vnoważy drobną przewage Ładzi. 
Należy sądzić, że pod tak do- 
hrymi auspicjami zaczeta rywali- 
"acja środowisk nahie:ze doniero 
nełnego wyrazn w dalszvch wal- 

kach. 
Prof. Alfred Czarnota 
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